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Młoda Ruś.
Lwów d. 12 maroa.

Pod wyrażeniom „kwesty* rusza* 
przyzwyozajeni jesteśmy rozumieć ty l­
ko kłótnię — kłótnię zaoiętę, niezmor­
dowaną a nudną i drobiazgową, uiby 
to narodowośoiową, ale pozbawioną 
jakiejkolwiek oeołiy idealnej. Kaade 
z ruski oh stronnictw ma inną grama­
tykę, in n , pisownię, innym posługuje 
gją językiem. O pewne litery alfabetu, 
o subtelności gra matyozne, a wreszcie
0 formę krzyża i rozmaite niezrozu­
miałe dla ogółu szozegóły rytualne, 
prowadzą one długoletnia walki. W je ­
dnam tylko zgadzają się: w’ nienawi­
ści ku Lauhom. I  ta nienawiść ku To- 
lakom stanowi j'dyną ich wspólną cechę; 
ona tylko sama jedna zdolną jest 
stronniotwa ruskie — przynajmniej na 
ocas jakiś połąozyó, jak np. przy oka- 
syi wy Dorów itp. W  ioh gazetaoh nie 
ma od poozątku do końoa — od wstę­
pnego artykułu do inseratów nic in 
nego. jak tylko kłótnia i ujadanie to 
na Polaków, to na inne stronnictwa 
ruskie — bez odmiany z dnia na dzień, 
z roku na rok przez lat przeszło pięć­
dziesiąt I

Nio te* dziwnego, że w tej bez­
myślnej kołowaciinie, w jakiej obra- 
oają się ruskie partye w Galioyi, nie 
wytrzymuje długo żaden człowiek 
wyższego umysłu, ie  nie wydały one 
dotąd ani jednego wybitniejszego ta­
lentu. Ujadanie i ujadanie bez końoa, 
to jedyna strawa duohowa, którą one 
raczą swoioh zwolenników. T Bor ba* 
jest ioh żywiołem, i stanów, dla nioh 
jedyną, albo przynajmniej główną ra 
oyę bytu. bo b-z „borby“ me wiedzia­
łyby one oo ribió, oo kochać, do cze­
go dążyćl

Aie świat nie stoi. Swoboda myśli
1 słowa, utniejąoa od la t przeszło trzy­
dziestu, tudzież system szkolny, opar­
ty na poszanowaniu maoierzystego 
języka młodzieży, zasz^zepiająoy wie­
dzę i zrozumienie ideałów kultury 
Drawdziwej na naturalnym gruncie 
irzuó narodowyoh — mimo całej nę- 
dsoty polityki ruekioh otronniotw, nie 
pozostały przeoież bez głębszego wpły­
wu na młode umysły.

I dziś synowie i wnuki starych 
święto uroów i m o s k a l o  f i l  u w, sie­
dzący oh na katolickich parafiaoh, a 
ujadajaoyoh na katolioyzm i na wszyst­
ko oo ioh z katolickim światem łą zy, 
nibyto Rusinów, a ukradkiem do mo- 
skiewszozyzny wzdyohająoyoh, nie za­
dawalają sią fcKą mizerną dwuznaoz- 
nośoią. Śmiało i otwaroie głoszą się 
oni M> skalami, wielbią ogrom Rosyi — 
i dążą ku temu, aby w mej utonąć, 
w niej się rozpłynąć.

Synowie i wnuki n a r o d o w o ó w  
■tarej szkoły także jakoś nie mogą 
z a d o w o lić  się jałową straw ą, jaką 
może dać takie pismo, jak np. Diło 
a os** b e z h o ł o w i e  wałki stronnictw
ruskich nudzi ioh...

Pojawili się sooyaliśo: w obozaoh 
ruskich. Cbooiaż sami popowioze z

>8

2 pamiętnika Helenki.
Przez

Jana De L a  Br&te.

(Ciąg dal*zy.)

— A jabym wręcn odmówiła.
—  W takim razie towarzyszyłbym 

pani. Nie mam prawa narzuoać mojej 
woli i nigdybym sobie na to nie po­
zwolił. .

Grzeozna i piękna odpowiedz, go­
dna dobrze wyohowanego konkuren­
ta : zamilkłam, nie maiąo nio na to do 
powiedzenia, a gdy wysiedliśmy na 
dragi brzeg, idewało mi się, że wi­
arę Ludwika XIV, Boilean i Persz neu  
ohrupiąeyoh w najlepszej harmonii 
ślazowe oukierki.

Opiekun trząsł się ze złości. Za­
ledwie postawiliśmy mogę na stałym 
lą-iaie, hamowana długo burza wy­
buchła z złą siłą.

— Spodziewał się, Helenko ie  zanie­
chasz raz nareszoie swych dziwactw. 
Wymawiam to sobie stanowczo. Jeżeli 
mamy podróżować, podróżujmy spo­
kojnie, bez szaleństw 1 Ja tak ohoę; 
raoz to uwzględnić.

— Aoh biedny mój opiekunie, wy-

rodu, ale od razu zaatakowali śmiało 
stare partye, którym w gruncie rzeczy 
ani o narodowość, ani o nio innego 
nie ohodzi, j t k  tylko o panowanie du- 
ohowieństwa nad ozernią ludową — 
zaatakowali „popów*. Wywołało to 
kousternacyę i zamięszanie w obozach 
ruskioh. Ten i ów zaczął się zastana­
wiać, czy da się długo utrzymać zam- 
mknięoie raszczyzny pod wyłącznem 
panowaniem plebanii -  - że bądz oo 
bądź i l a d  r u s k i ,  sam lud, ma ooś 
do gadania o sprawie ruskiej.

Szkoły ludowe wydają co roku 
krocie tysięcy poduozm młodzieży, 
rwąoej się do ozytania, do nauki, do 
samodzielnego życia obywatelskiego i 
umysłowego. Młodzież ta  podrastała— 
i podrosła ju ś dobrze; wszakżeż to 
już  jedno całe pokolenie przeminęło 
od czasu, kiedy u nas poozęto kłaść 
podwaliny pod nowy system wyoho- 
wania — „narodowego11. Pod opieką 
tego systemu wyrosła Ruś młoda — 
ze zdrowego pierwiastku ludowego, 
uszlachetniona ideałami zachodniej cy- 
wiiizaoyi, samodzielna w  swoioh dąże- 
n'ach, z sze^zym  bez porównania po­
glądem na świat, niż dozwalają ciasne, 
bezmyślne programy starych party i 
pol'ryoznyoh ruskich.

Swiętojurstwo ohoiało zamknąć Ruś 
w oiasne kompaturki ksiąg oerhie 
wnyoh, okadzało ją jałowoem, ażeby 
nie dopuścić do niej powiewu nowo- 
żytnyoh idei. Gdyby mogło, byłoby ją  
najchętniej zapakowało w podziemia 
Peozerskiej Ławry...

Moskalofilstwo negowało cztery 
wieki wspólnyoh dziejów Rusi z Pol­
ską, negowało Ruś samą, a dążyło do 
zupcinego jej zlania z kolosem poli- 
tyoznym oar*twa msyj ikiego.

Stronniotwo rarodowoów — od Ka- 
ozały, twóroy tego stronniotwa do Ro - 
mańozuka, w którym ono dziś uosa­
bia się, jest nędznym zlepkiem wszy­
stkich zawiści, ile ich tylko mieściło 
się i mieśoi w programaoh św.ętojur- 
oów, moskalofilów, radykałów i sooya- 
listów ruskioh. Fałsz je s t jego ohara 
kterystyką — fałsz, saprawny jadem 
złośoi i zawziętoAoi. Co saś jest <io- 
datuiem w dążeniach tego obozu, jest 
bałamutnem i dwulioowem.

Poezja Szewozeńki, talent samoro­
dny o&śej szkoły ukraińskich pisarzy 
małoruskioh rzuciły zdrowe ziarno i- 
deału w pognój galioyjskiego rateń- 
stwa. Zarumł się już ten posiew świe­
żą e:elonośoią — i Lwów staje się te ­
raz punktem środkowym dość ożywio­
nego ruohu umysłowego, który ze- 
si odko wuj e się w Towarzystwie nau­
ko wem im enia Szewozeńki i przy a- 
niwersyteoie tutejszym. Co prawda — 
jest on jeseoze zarażony zawiśoią na 
rodowośoiową ku polskiemu żywioło­
wi, bo gdy kwestya ru tka ua zaczy­
nie tej zawiści rosła i rozwijała się 
przez pół wieka, to trudno, ażeby i 
ta młoda organizacya pozbyła się jej 
odrazu. Ale owa zawiść nie jest już 
jedynym motorem żyoia młodej Rusi.

Pracuje ona naukowo, praouje sa­
moistnie, gromadzi talenta młode. O- 
graniozająo się przeważnie do tła »po-

baoz, jeżeli sprawiłam oi przykrość, 
ale doprawdy, nozymłam to bezwie­
dnie. To zdradzieckie fale Renu po- 
eiągnęły mnie do siebie nieprzepartą 
pokusą: Nie zapominajmy też, że m u­
szę praeoież wystawiać na różne pró­
by charakter ozlo wieka którego stu- 
dyaję w danej chwili.

— No, teraz zechcesz zape nme przy­
znać, że kapitanowi nie brak zdrowe­
go rozsądku. Odpowiedzi jego były 
bardzo rozumne.

— Aoh, lak rozumne i takie słod­
kie, kuzynki 1 Młodzian ten je s t dzi­
siaj ohoiząoym madrygałem.

— Czyś jeszcze niezadowolona?
— Ależ bynajmniej I Z tern wszy 

stkiem — dodałam grubszym głosem 
— wołałabym, gdyby był wziął na 
kieł i odparł mi krótko i węzłowa to . 
Już ja  potrafię uśmierzyć te  fantazje 
i pokazać, że co ohoę, to przeprowa­
dzę!

— Co? oo? a to zaD»wna preten­
sja ! Czy można trafić w ten sposób 
do ładu z takim jak twój upartym 
oharak terem ?

— Niestety, nie rozumiemy się, o- 
piekuniel

Resztę dnia spędziliśmy jak naj­
przyjemniej. Widzieliśmy brzydkie 
twarze Anglików, oglądaliśmy muzeum 
i osobliwości miasta, zaohwyoaliśmy 
się po raz wtóry Renem, a ju tro  ru ­
szamy do Luoeruy.

Bije półnoo, godzina daohów. Choia- 
łabym je  widzieó, ohcialabym usłyszeć

łeoznego, pracuje ona dla przyszłośoi 
ludu ruskiego w imię nowożytnyoh 
zasad nauk społeoznyoh, w duchu po­
stępowym, w duchu oywilizaoyi naoho- 
dniej.

Zdolni literaci, utalentowane lite­
ratki prsoują ped firmą Towarzystwa 
naukowego imienia Szewozeńki, nie 
troszoząo się o programy partyjne. 
Mnożą się wydawnictwa tego Towa 
rzystwa i ooraz nowe nazwiska w y­
stępują w tyoh wydawmotwaoh z ss 
modzielnemi praoamu Wiele z tyoh 
prao posiada rzetelną wartość liteia- 
cką — a ORÓlny ioh kierunek świud- 
ozy o rozbudzeniu się w lioznej war­
stwie młodego pokolenia na Rnsi ru­
cha umysłów, htury sięga daleko poza 
Dniepr...

Jakkolwiek ten ruch me jest dziś 
— jak się rzekło — przyohylnie uspo­
sobionym ku elementowi polskiemu, 
ale me ma już w nim tego sekoisr- 
skiego uprzedzenia, z jakiem spotyka­
my się u staryoh partyj rrskioh. Są 
ładzie oozytaai, rozumni, postępowi — 
więo bądź oo bądź — można z nimi 
mówió... A ponieważ „młoda Rui* stoi 
na grunoie zaohodnioh idei postępo 
wyoh, to na tym grunoie musi ona — 
ozy chce. czy nie choe, spotkać bię u 
jednego celu z Polakami Celem tym 
je s t : powssechny, rzetelny rozwój kultur■ 
nv całego narodu. Taki zaś postęp nie 
da się ograniczyć w formy liter, nie 
zatrzyma się on na różmoy kalen­
darza, ani nawet różnioa języka nie 
odłączy go mnrem ohińskim od sąsia­
dów. Ideały jego są bowiem wyższe 
po nad te szozegóły — s ą  o n e  o g ó l ­
no 1u d z k i e  1

Bzą«0V6 n t n  m M i
Lwów d. 12 marca.

Wedle telegramów londyńskich z 
d. 10 bm. złożył rząd angielski w 
Izbie posłów szereg oświadczeń oo do 
dzisiejszych spraw aktualnyoh. Ośw.sd- 
czenia. te są zapewne nie zupełne, 
zawsze wyświeoają niejedną obolins- 
nośó, zaciemnioną doniesieniami prasy 
zwłaszosa angielskiej.

I tak minister Curzon oświadozył, 
iż rrąd  nie ma żadnej wiadomości o 
formalnym proteśoie (Rusyi i Fraacyi) 
przeciw zawartej z Honghoug and 
Snangai bankiem a syndykatem ban­
kierów memieokioh pożyczoe ohiń 
skiej.

Warunki umowy między rządem 
ohińskim a Bankiem rosyjsko-chiń­
skim (petersburskim) względem budo­
wy i prowadzenia kolei Mandżurskiej 
zostały d. 28 grudnia z. r. w rosyj­
skim dzienniku urzędowym ogłoszone. 
Mandżurya me jest jedną z 18 pro- 
winoyi onińskioh, ale z pewnością jest 
ozęśoią składową posiadłości cesarza 
duńskiego.

Hr. Murawiew zawiadomił ambasa­
dora angielskiiego w Petersburgu 
0 ’Connora, że Rosya traktuje z Chi­
nami względem zadzierżawieuia Portu

z ich u»t dzieje inh żyoia Prawdopo 
dobnie nie różniło się ono niozrm od 
chwili obecnej, & mimo to ozłowieko- 
wi nie może pomieścić się w głowie, 
aby to samo szare pasmo żyoia ciągnę­
ło się nieprzerwanie po wszystkie wie­
ki; zdaje się nam, ż) dość uohylić 
tsjemmozą zasłonę śmieroi, aby ana- 
ieió ooś dla siebie nowego i nieznane­
go. Czcze złudzenie!

Jestem >lziś nastrojona na nutę 
sm ętną, a przeoież nie ma to jak  po 
iróeowaćl Czyż mogę skarżyć się na 
brak ciekawych istotnie niespodzianek 
i przygód?

A teraz czas adaó się na spoozynek. 
Duohy nie zjawiły*się na wezwanie, 
m eo h że  w ę.i błogie eny wynagrodzą 
mi ten zawód.

XVIII.

Lus< m a, W lipca.
W drodze do Luoerny, dokąd wy­

braliśmy nię wczesnym rankiem, trafi­
liśmy na gramoę celną w ***, skuzani 
na długie i męoząoe oozekiwanie. 
bzwajoarzy mają wprawdzie łagodne 
i poozoiwe twarze, aie lubią żartować 
sobie z b.ednyoh ludzi, jadąoyoh z ku­
ferkami, i dięozyć ioh niemiłosiernie. 
Spędzili nas do jednej sa\v i przyg-ą- 
dau się nam przez oszklone drzwi, 
bawiąo się najwidoczniej naszym ko­
sztem, to jest oznazami zniecierpliwie­
nia ze strony poiróżnyoh.

A rturt i Talienw&nu na pewien szereg 
lat, tudzież względem budowy kolei 
żelaznej z Portu Artura lab Talieu- 
wanu pod *tymi samymi warunkami 
jak  oo do kolei Mandżurskiej. Rosya 
me żądała żadnyoh praw ndzielności 
w owych porta >h i nie odgrażała się 
wysłaniem wojsk do M*nażuryi. Hr. 
Muraw .e r oświadozył, że Taliecwan, 
w raz.e wypuszozunia go Rosyi, bę­
dzie dis obcego handlu trk  samo o- 
4werf.y jak  inne. porty ohińskie. Poseł 
angielski w Pekinie Macdonald po­
twierdził, ze rokowa.’.a te faktyoznie 
w tym s.ę toczą duohu i oświadcza, 
że Rosya nie stawiała żadnego, jakie­
gokolwiek ultymatu i ze, o ile jemu 
wiadomo, żadnego terminu odpowie­
dzi nie staw.ała.

Rząd angielski me otrzymał żadnej 
wiauomośoi, jakoby rząd rosyjski zwal­
czał pożyczkę barków angielskich i 
memieokioh — zanosi się właśnie na 
emisyę tej pożyczLi.

Poseł angielski w Pekinie doniósł 
w październiku, że rezydent rosyjski 
Pawłów usiłował uzyskać od rządu 
chińskiego usumęoie Kindera (Angli­
ka) z ponady naoselnego inżyniera 
kolei północnej z lie&tsmn dc Kiri- 
na, na tej podstawie, iż Chiny przy­
rzekły były, że w razie przedłużenia 
tego szlaku przedewszystkiem do ro­
syjskich inżynierów i do kapitała ro­
syjskiego się uda. Gabinet ohiński 
przyrzekł atoli posłowi angielskiemu, 
że Kinder nie zostanie usunięty.

Co do ustąpienia wysp Deer (kore- 
ańBk-ch) Rosyanom, me ma żadnych 
wiadomośor.

W sprawie kubańskiej Anglia i Sta­
ny Zje moczone nie komunikowały się 
ze sobą.

Następnie wyjaśniał pierwszy lord 
admiralioyi Gosohen etat marynurk; i 
douał: Obawiam się, że pomimo zna- 
oznyoh sam, jakie rząd preliminuje 
niektóre koła twierdzić gotowe, żo ad- 
miialioya za maić żąda, AdmiraLoyę 
me oślepiło wspaniałe widowisko ze­
szłorocznej rew i fioty w Spithead 
(z ckaryi jubileuszu królowej). Jeszaze 
oi. wprawdzie me osiągnęło ideału, 
ale znaczny przecie postęp aozyrriono 
od roku 1872 — wtedy preliminowa­
no P1 , mil. fG. et., azisiaj zaś 287i 
mil. ft st. na etat marynarki wo­
jennej.

W różnych sironaoh świata, gdzie 
inne mocarstwa tylko po jednym okrę­
cie wojennym trzymają, posiada An­
glia zupełne eskadry, któryoh na ową 
rewię jubileuszową me śoiągano. Opróoz 
tyoh eskadr stoi każdego czasu pewna 
tiozba okrętów na morzu gotowych do 
wojny.

Na wypadek gdyby nieszozęśoie 
ohoiało i wojna wybuchła, wzmocnio­
no s ojąoą nw woda >h ohińskioh lotną 
eskadrę dwoma okrętami, na któryoh 
miejsce dwa inne uzupełnią eska­
drę Śródziemnego morza. Wszystkie 
zarządzenia te poczyniono spoLoj- 
nie i bez samochwalstwa i mnie­
mam, że flota nasza jeszcze się me 
zaraziła senzanyjną fanfaronadą, która 
tak jakby się stała c h a r a k t e r y s t y k ą

Być może zresztą, że to ja  tylko 
dostarczałam im materyału do wesoło- 
śoi, bo opieknn rozsiadł się najspokoj­
niej i ozytał gazetę, a pan Htmveo 
starał się uspokoić wzburzone moje 
nerwy praktyozną wysoce rozmową.

— Pan de La Plśtióre mówił mi, 
że staniemy w hotelu Narodowym. 
Hotel ten chwalą ogolnie; słyszałem 
też, że mt. dobrą kuchnię,

— Aoh!... Prósz ; pana, ozy panu 
nie przyobodzi oohota rzucenia rę na 
wszystkich tyoh nrzędników, którzy 
żartują sobie z nas najwyiazniej ?

— Nieoh Bóg broni! A oót mi oni 
zawinili? Pani powinnaś była urodzić 
się o pięć wieków woześniej.

— Niewątpliwie nie pozwoliłabym 
zardzewieć szabli w poohwie... A pan? 
Czy me lepsze to były czasy, skoro 
prawem mocniejszego moglibyimj te ­
raz nanosyó rozumu tyoh arogantów ?

— Lubię przedewszystkiem spokój; 
nie poohwalam prawa moomejszego i 
i jestem zawsze za środkami pokojo­
wymi. Co prawda — doi«.L śmiejąc się 
— nie po raz pierwazy podziwiam u 
pani gorąoy tenperam ent

Żołnierz, ryuerz, bohater, a taką 
gołębią duszą!

Nie miałam ozasu snuć dalszych 
refleksyj, bo właśnie otwarto drzwi 
na peron. Wszysoy rzuoiliśmy się do 
wyjścia, aby wziąć szturmem pociąg, 
»le napraw ę przypominaliśmy raozuj 
gromadę owiec, pędząoyoh na oślep

dzisiejszej doby. (Wcaołość i oklaski.) 
Sądzę, że n .kt nie będzie ua rząd na 
pierał o podanie pewnyoh dyspozyoyj 
do wiadomości. Na wypadek, iżby się 
jeceoze bardziej m ż obeonie zachmu­
rzyło, admiralioya wyprąocwała pla­
ny, Ewraszoza oo do rozmieszczenia 
krążowników dla oohrony wodnych 
dróg handlowych.

Dalej ośw.adozył Gosohen: Tego 
roku przedsięwzięte zostanie powol­
ne, ale wielkie pomnożenie persona- 
lu marynarskiego. Wszelaac niepra­
wdą jest, jakoby nawet teraz okrę­
ty z niedostateozną osadą w drogę *ią 
wybierały. Z oaazyi zeszłorocznej re- 
wii floty twierdzono we Franoyi, iż 
tak trudro  było o majtków dla floty, 
żem ja 19 razy musiał jeździć do Pora 
mouth dia przyspieszenia rzeozy. W 
Niemozeoh twierdzono, że nie mniej 
jak  20.000 oudeoeiemoów służy na flo- 
oie angielskiej i żc w razie, gdyby 
tyoh oudzoziemoów paszoeono, okręty 
nie zdołałyby wypłynąć. Jedno i d ru­
gie jest bąkiem. Co prawda, ofioerów 
jest za mało

Co do budowania okrętów, to pomi­
mo ostatniego SGrejku, kontrakta będą 
na czas dotrzymane, ponieważ praoa te­
raz energicznie naprzód postępuje. Pro­
gram budowy ułożono ze skrupula- 
onem uwzględnieniem tego, oo inne 
mocarstwa czynią. Spodziewam się, że 
izba nie będzie w jm agała dokładnego 
podania charakteru nowych okrętów. 
Szozegóły oo do okrętów bojo wyoh i 
krążowników podam w dalszym ciągu 
sesji parlamentu, aby zagranice nie 
dowiedziała się o naszych planach. 
Krązowniai będą zastosowane do spe­
cjalnych wymogów, jakie się zeszłe­
go i w tym roku w różnyoh ozęściahih 
ewiata uwydatniły.

Także stacowisko.
Nienawistny nam rosyjski Swirt 

w polemice z petersburskim Krajem,
0 którym powiada, iż pomieścił „roz 
prawę, poświęooną wmówieniu w spo­
łeczeństwo rosyjskie, że Polacy prze­
rodzili się i dąitą do przyj aźnyoh sto­
sunków z Rosyąu — wyraża zdanie, iż 
nie wierzy w żadne „nowe prądy w 
społeczeństwie polskiemu — bo w prą­
dy takie ożyli w ich szozerośó, mo- 
Znaby nwiorzyó dopiero wtedy, „ g d y ­
by  w p o ś r ó d  P o l a k ó w  u j a w n i ł  
s i ę  t a k i  r u c h  p r z e c i w k o  p a p i e  
s t w a ,  j&ki istnieje obecnie we Fran­
cy., Włoseeoh, Sewajoaryi, Ameryoe
1 innyoh miejscowościach — gdzie ła- 
oinnicy powracają do starakatolioyzmu 
opuszczą ąo Rzym, jzko ognisko wszy­
stkiego złego11.

Po tak zajmująoem zasadniozem 
stanowisku, omawia Swiet sprawę ię- 
zyka polskiego. „Nie me. — pisze 

Swiet — ani w Austryi ani w Niem­
ozeoh ani jednego Polaka, nawet nie- 

iśm. ennego, który nie mówiłby języ- 
lem niemieckim jako państwowym 

(A to prawda!) W Rosyi tylko jedynie

przed siebie. W dwie godziny potem 
stanęliśmy tutaj.

Jezioro podoba oię niewymownie 
opiekunowi. Tak właśnie wyobraża so­
bie każdy jezioro, zaohwytu więc nie 
mąoi żadne inne niepotrzebne uczuoie. 
Już w La Platiere widziałam podobny 
widoczek na jednym z owyob sta­
ryoh ekranów, ustawiany oh niegdyś 
w naszych domach przed komin­
kiem.

— Jaki to piękny i wdzięozny wi- 
d A — mówię do Perseusza, tonąoe- 
go również w zaohwyoie — wzrok nie 
sięga tu w nieskońozonośó, oiohe, bło­
gie zadowolenie ogarnia dus*ę.

— Tak jest, i ja wolę takie krajo­
brazy, zgadzam się najzupełniej z pa­
ni zdaniem — odparł, nie domyślaj ąo 
się ironicznego znaoeenia moich słów 
— to mi najb&raziej przemawia do 
gnstu.

Spojrzałam na niego z ukosa. Czyż 
by miał istotnie takie płaskie upodo­
bania? Czyżoy nie odczuwał rozko­
szy owyoh nagłych apotężnych wstrzą­
śnięć, za któryoh sprawą jak pod do­
tknięciem laski Mojżesza, i seroa na­
szego tryska nieznany zdrój i_atohnień 
i Wiażen?

W tej chwili jednak myśli jego po­
biegły w innym Lierur ku.

— Yvyobrai pan sobie — odezwał 
się ze strapioną miną do kuzynka — 
zgubiono mi jedną torbę.

— Cc p tn  mówi 1 — zuwołał pan 
de La Platiere z żywem współozu-

żądają Ptlaoy równonprs mniema z po­
zostałymi obywatelami i uchylają się 
aroganoko od nauki ję ryka  państwo­
wego, wyobrażaj ąo Lobie, że im uda 
się pi zarobić oesarstwo rosyjskie w 
monaroL.ę federaoyjną w której każda 
ni rodowośó będzie mieć swój język 
jako państwowy. Upór (!) z jakim Po­
lacy ignorują język rosyjski, nie daje 
im najmniejszego prawa do równo­
uprawnienia z innemi prowinoyami 
Roeyi. Ta ostatnia musi złamać ten 
polskj upór, nie oofając się przed ni- 
ozem. musi zmusić wszystkich Pola­
ków bez wyjątku do znajomości języ­
ka państwowego i do znoszenia się 
w tym tylko języku wyłącznie z przed­
stawicielami władz.

„Diaozego każdy, choć ookolwiek 
niby inteligentniejszy Polak— wywo­
dzi dalej pclakożerozy Swiet — uwa­
ża za obowiązek swój paplaó po fran- 
ousku a me po rosyjsku? Gdyby nau- 
ozyli się paplać lo łta f po rosyjsku 
ohoć w takiej mierze, jak pan łają po 
franousku, to już w takim nawet ra­
zie zdobylibj pewne prawo do żąda­
nia równouprawnienia. Obeonie jednak­
że woale takiego prawa nie posiadają
— z w ł a s z c z a  w o b e c  i o h  r e l i g i i  
ł a o i ń s k i e j ,  wymagającej od każde­
go Polaka — jak  wyraźnie twierdzi 
antoi artykułu w organie p. Komaro­
wa — „w.ekuistej nienawiści do schy- 
zmatyków Rosjan*.

Jedner słowem Swiet żadnych „no­
wych prądów polskich* nie widni, a 
nie uznaje przedewszystkiem „istnie­
nia j a k i e j ś  kwesty i polskiej w Ro­
syi*. Kwestyę taką stworzyli sami Po- 
laoy i polakująoe gazety żydowskie (!)
— rozi lsu jąc się o ja liem i pojedna­
niu, jak  gdyby istniały dwie równo­
uprawnione narodowości które nie n- 
mówiły się jeseoze ze sobą ostateosme 
oo do sposobów wzajemnego zarządza­
nia państwem federroyjnem.

No i oóż na takie idyotyozne wy­
wody Swieta można odpowiedzieć? 
Szalbierstwo jego przebija się z pier­
wszego żądania: meoh Polacy odstą­
pią od papiestwa. lak , gdyby ten wa­
runek Loscał spetniony, — natural­
nie łatwem byłoby jnb zrusroaenie Po­
laków 1

Dumny nkas.
Lwów d. 12 maroa.

ja k  wiadomo, car esygnował 9 0  mi­
lionów rubli na budowę newyob okrę­
tów wojennych. Je ttto  fakt ważny, 
a którym polityka świuoa liczyć aię 
musi, wszelako woale nie charaktery­
styczny w ozasie, gdy nawet Austro- 
Węgrę pomnażają swoją flotę, a Am 
glia na szerokie rozmiarj do tejże 
ozynnośoi się zabiera. Natomiast nie­
słychanie znamiennym je s t ukaz, jak; 
równooześn.ie wystosował car dc swe­
go ministra szarka, W'ttego, a kuóry 
opiewa:

„Jednocześnie wtdanym  ukazem im- 
peratorsk m k a z a łe m  p a n u  wydać 90

ciem. — Czyś pan wmósł rekla- 
maoyę?

— Zareklamowałem. Wysłano już 
depeszę, a jeżeli do jutra rzeczy się 
nie znajdą, ponowię moją reklamację. 
W danym razie zażądam dobrego ód- 
szkowama, to pewna.

— Masz pan najzupełniejszą słu­
szność; jest doprawdy karygodne nie­
dbalstwo I

Cale pół godziny zeszło im na oma­
wianiu tragioznego tego wypadku Szu­
kali się w korou maku; dwaj opry- 
szkowie, spotka* szy się wypadkiem, 
me mogliby przyjść łatwiej do poro­
zumienia. Jak złodzieje odzierali mi 
z poezyi wszystko, na oo patrzałam, 
pochłonięci menasyooną ohoiwością

Słynni bandyci ubiegłego stnleom 
Cartouohe i Mandrin, o ile wierzyć o- 
powieśoiom, potrafiliby bezwątpienia 
znieść z większą godnośoią swe nie­
szozęśoie, gdyby znaleźli się w pcdo­
brem położeniu. Być może wprawdzie, 
że pragnąo wynagrodzić sobie ponie­
sioną stratę, odebraliby mi zega~ek, 
ale uozynilioy to z wielką sz&rmante- 
ryą i gracją. Już widzę, jak  jeden 
z nioh podaje mi potem rękę do gar 
wota I

(C. d. n.)

BieUznę go tow ą  damską, uięska i tlzi<M*iiiuj| MIKOŁAJ LUD WIO 
oraz ompletne -w ypra-wy w»l utnie poleca najtaniej Lwów, plac Maryacbi L. 9,
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milionów rubli na potrzeby budowy 
okrętów wojennyoh. Możliwość jedno­
razowego aaygnowania ramy tak wiel­
kiej, nie potraebując uciekał l i f  do aa 
ciągania połycaki. zniewala mię do roz­
ważenia, że niniejszą asygnaoyę po- 
praedzity wypłaty s wolnych eapasótc 
gotówki skarbu państwowego w bardao 
anacznej wysokości na inne nadzwyczaj- 
nt wydatki.

W ozaaie państwowego zarządu mi- 
niaterstwem skarbu przypływ dooho- 
dów zwyozajnych przewyższył sumę 
wyłożonyoh wydatków zwyczajnych o 
p r z e a z ł o  s z e ś ó a e t  m i l i o n ó w  
r u b l i .  Skutkiem tego, bez uoiekania 
się do pomooy kredytu państwowego 
wyłożono znaozną część wydatków 
n a d z w y o z i j n y o h ,  pomiędzy tymi 
na budową wielkiej kolei Sybirskiej i 
innyoh kolei, tudzież na spłatę znacz 
nej ozęśoi długu rządowego w Banku 
pańatwowym, oelem przeprowadzenia 
r e f o r m y  w a l u t y  przez wymianę 
biletów kredytowyoh.

Po wyłożeniu tyoh wydatków oka­
zały aię wolne zasoby skarbu państwo­
wego z dniem 1. stycznia br. wedle 
przybliżonego obliozenia, w sumie oko­
ło 300 milionów rubli, z ozego 100 
milionów na nadzwyczajne wydatki 
roku bieżącego przeznaozono. Zaczem 
jeszcze pozostają doatateozne fundu­
sze na wspomniane powyżej nadzwy­
czajne wydatki dla budowy okrętów, 
który to stan rzeozy przekonywa mię, 
że pan niezachwianie kierujesz się 
wskazówkami spooeywająoego w Bogu 
rodzica mojego i mojemi co do prze­
strzegania nieodzownej oszozędnoioi 
w gospodarstwie skarbowem naszego 
cesarstwa. Polecając panu i nadal prze­
strzegać wytrwale oszozędnoioi w wy- 
datkaoh państwa, oelem zachowania

Sod każdym względem równowagi bu- 
żetowej, na której polega potęga i 

dobrobyt oesarstwa naszego, pozostaję 
dla pana niezmiennie żyozliwym i 
wdziąoznym. Mikołaj.

KORESPONDENCYE.
Paryż d. 5 marca.

(Podatek na eudzenemeów. — Cyfry. —- 
Francuska ludność).

Pod błahym pozorem „ochrony na­
rodowej praoy“, wymyślił poseł do 
parlamentu francuskiego J. Castelin 
nową ustawę, a raczej dodatek do sta­
rej ustawy podatkowej i taką nowość 
podał franouskiej izbie do uohwały na 
ostatniej jej sesyi. Castelin należy do 
tego koła republikanów, którzy prze­
mawiają za rewizyą konstytuoyi w du­
chu zdrowego konserwatyzmu, je s t je ­
dnak jeszoze niezrównoważonym umy­
słem, na co wskazuje sam fakt nale 
żenią niegdyś do redakoyi bulsnżow- 
skiej Kokardy i dlatego wymyślił rzecz, 
która nietylko niozego nie zakonser­
wuje, ale przeciwnie nawet może to, 
oo dotąd istnieje, zepsuć. Żąda on 
mianowicie, aby każdy oudzoziemieo, 
który zechce osiąść na francuskiej 
aiemi, obłożony sostał dwudziestofran 
kową taksą.

Prawo z r. 1893 nakazuje, aby ka­
żdy eudzoziemieo, przybywszy na krót­
szy lub dłuższy p o ty t do Francyi, 
zgłaszał się do biura polioyjnego, aby 
tam podał, gdzie zamyśla obrać sobie 
stałą siedzibę tzw. deolaration de resi- 
denoe, i aby odebrał z rąk urzędnika 
legitymaoyę tzw. reoepisse, za oo o- 
płaoa na stempel 180 centymów. Le- 
gitymaoya ta je st ozęsto bardzo po- 
żyteozną. Otóż p. Castelin domaga się 
teraz, aby ten stempel zamienić na 
prawdziwy podatek na eudzoziemców. 
Państwu dałoby to doohód około mi­
liona franków, a przytem, oo wedle 
wnioskodawoy jest rzeczą ważniejszą, 
ludzie niezamożni odstraszeni owymi 
dwudziestu frankami podatku, mniej 
lioznie przybywaliby w granioe pań­
stwa francuskiego i nie odbieraliby 
ohleba rodowitym Francuzom w roz 
maityoh gałęziach praoy.

Motywowanie powyższe jest jedy­
nie pozorem. W grunoie rzeozy cho­
dzi tylko o to, aby daś ujście szowini­
zmowi narodowemu i odosobnić Bię od 
zagranioy. Jeatto naśladownictwo Nie- 
mieo. Wogóle od wojny z Prusami 
Francuzi nietylko w wojsku naśladują 
swoich sąsiadów zza Renu i ubolewać 
trzeba nad tern, jak  wszystko złe, co 
Niemcy wymyślą, przenosi się na zie­
mię gośeinnyoh i wesołyoh Gallów

Tak test ze sprawą utrudnień, czy- 
nionyoh studentom oudzoziemoom na 
franouskioh uniwersytetach i tak sa­
mo teraz z nieohęoią do cudzoziem- 
skioh robotników.

Bo o nich to właśoiwie chodzi. 
Gdy w izbie poselskiej minister Hano- 
taux sprzeoiwił się wnioskowi Caste- 
lina, przekładając, że międzynarodowe 
umowy nie pozwalają na opodatkowa­
nie ondzoziemoów, Castelin, zmienił 
swój projskt i zażądał, aby stempel 
od reoepisów opiewał nie na 180 oen- 
tymów jak  obecnie lecz na 20 fran­
ków. Tax zmieniony wniosek odesłano 
do komisyi izbowej, która się zajmu­
je  sprawami, związanemi z utrudnie­
niem cudzoziemoom pobytu we Fran­
cy i.

Do tej samej komisyi odesłanno też 
inny wniosek szowinistyozny deputo­
wanego Gauthier’a, domagający się, 
aby oudzoziemoy, zawierająo we Fran- 
oyi akty prawne, do których są po­
trzebne dokumenty, wyższe byli zmu­
szeni opłacać stemple niż Franonzi.

A przecież niedawne to czasy jak  
prasa i publicystyka franouska prze­
rażona statystycznym faktem ciągłego 
zmniejszania się liozby ludnośoi fran­
ouskiej wymyśla/a coraz nowe sposo­
by, zapomooą których możnaby zwa­
bić oboyoh do kraju. Obliozano wów­
czas, że pewna ozęść ondzoziemoów, 
pnybywającyoh do Francyi, pozostaje 
w siej na ząwsae i daje w drągiem

pokolenia kontyngient Francuzów wca­
le nie do pogardzenia. Działo się to 
w r. 1896, w którym ogłoszono sta ty ­
styczne daty za rok 1895. Okazało się 
z nioh, że w r. 1895 urodziło się Fran- 
ouzów 834.171 tj. mniej o 21.000 niż 
w 1894, a natomiast nmarło 851.986 
tj. więoej o 86.000 niż w roku poprze­
dzającym. Liczba umarłych przewyż­
szyła tym sposobem liozbą urodzonych 
o 17.813. a przeoież w r. 1894 w yka­
zała statystyka jsszoze zwyżkę uro­
dzin nad zgonami o 89.000.

0 mawiaj ąo powyższe oyfry Levas- 
■enr z instytutu w wykładzie, mia- 
nym na zeszłorocznym kongreais 
„pour la repopulation" stanowozo wy 
raził nienfnośó do sknteoznośoi proje­
któw ustawodawozyoh tak samo jak i 
ozynionyoh przez moralistów. Ani je ­
dne ani drngie nie przysporzą zda­
niem jego Francyi lndnośoi. Skonsta­
tował, że nieprawdą jest twierdzami#, 
jakoby we Franoyi płedncśó sią 
■mniejszyła. Cyfry dowodzą, że od 
sta lat jednaki# są mniej więoej oy 
fry płodności dla główny oh państw 
europejskich, a mianowicie przewyżka 
nrodsin nad zgonami na 1.000 mie- 
sikańców daje w Niemozeoh oyfrę 10, 
w Anglii 13, we Włoszech 8, w Au- 
stryi 7, w Rosyi 10, a we Franoyi 
tylko 2. Gdyby tak nadal pozostało, 
to za 50 lat Rosya liozyłsby 220 mi­
lionów dusz, Niemoy blisko 100, a 
Francya zaledwie 40 milionów.

Wsdle źródeł urzędowych pomno­
żyła się lndnośó Franoyi od r. 1891 
do 1896 zaledwie o 175.000 dasz, a 
ministerstwo spraw wewnętrznych w 
omówienia t “j statystyki zauważyło, 
że daleko smutniej rzsoz się przed­
stawi, gdy się wglądnie w szczegóło­
we daty.

1 tak w r. 1896 w 68 departamen- 
taoh zmniejszyła się lndnośó, a tylko 
w 24 pomnożyła, podozas gdy jsszoze 
w r. 1885 móżna było w 58 tylko de­
partamentach zanważyó imaiejszami# 
się lndnośoi.

W takioh warunkaoh nie może być 
zgodną z interesem Franoyi rzeoaą u* 
trud nianie ondzoziemoom pobytu. Wi­
dać to jnż ze skntków prawa z r. 1898. 
Odtąd oyfra ondzoziemoów w grani- 
cach Franoyi etale ohooiaż powoli «i< 
zmniejsza, a w r. 1896 wynosiła inż 
tylko 1,027.491 osób. lis  w tej oyfrze 
mieśoi się bogaczów, a ile ubogich tego 
sprawdzić niepodobna, ale fakt, żs Pa­
ryż i wogóle Francya pozostały do 
dziś dnia pnDktem zbornym n Doga 
ozów z oałego świata i ludzi, mają­
cych ochotę wyrzucić trochę pienię­
dzy, daje podstawę do bezpisoznsgo 
wniosku, iż sumy wydawane przss od- 
cyoh we Franoyi przewyższają o całe 
miliony to, oo zsgraniosni robotnicy 
w niej zarobią i oo odeślą do domów.

Równomiernie z zniżaniem się ey- 
fry ondsoziemców we Franoyi umniej­
sza się też oyfra natnralizaoyi tj. wy­
padków w któryoh oboy żądają i e- 
trzymają prawo obywatelstwa iranou- 
skiego. W r. 1894 było takioh wypad­
ków 22 642, a w r. 1885 jnż tylko 
17.760. Mimo to w oiągu lat od 1892 
do 1896 pozyskała Franoya dla siebie 
ogóiem 61 628 nowych obywateli spo­
między ondzoziemoów i to nie nędza­
rzy ani leniwców leoz ludzi aasobnyoh 
albo praoowityoh.

Wobeo tego ehybaby już zupełnie 
■ły duch opanował politykę franouską, 
aby istotnie wnioski Castelina i Gau- 
th isr’a miały zostać nohwalons. Było­
by to największą szkodą dla krają.

KRONIKA.
Lwów dnia l i  marca.

Obehód Mickiewiczowski — wsdle
ostatnich uchwał, zapadłych na komisjach 
oentralnego komitetu, urządzającego tę uro­
czystość — urządzony będzie we Lwowie w 
dniach 21 i 22 maja br. W zasadzie po­
winny te dni także i w eałym kraju być 
poświęcone pamięci Mickiewicza i w prze­
ważnej liczbie wypadków tak będzie. Tam 
tylko, gdzieby z jakichkolwiek względów u- 
roczystoóoi Mickiewiczowskiej nie dało się 
urządzić w dniach wymienionych, można je 
będzie urządzić w ciągu tygodnia od 28 de 
30 maja.

We Lwowie obohód zaeznie aię wieczo­
rem w sobotę 21 maja przemowami i śpie­
wami w sali Sokoła. Kantatę, którą wykona 
tam stu śpiewaków napisze p. Gall. Naza­
jutrz tj. w niedzielę 22 maja arządsone bę­
dzie nabożeństwo w kośeiele katedralnym, 
potem nastąpi uroczysty pochód uczestników 
obchodu, a popołudniu ośm odczytów o Mic­
kiewiczu w różnych punktach miasta. W ie­
czorem iluminacja.

Z a rm ii. Głównodowodzący wojskami 
i gubernator naczelny krajów okupowanych 
jenerał bar. Appel z powodu podesiłego 
wieku ma przejść w stan spoczynku. Na­
stępcę jego upatrują w dowódey 1 korpusu 
w Krakowie bar. Albori, któregoby snów 
zastąpił dowódca XIV korpusu Hołd z Ins- 
bruku, długoletni szef kaneelaryi prezydyal- 
nej ministerstwa wojny.

Fundaeye jubileuszowa. Urzędowa 
Wiener Abandpost pemieszcza pisma se 
sfor dworskioh, w którem przypomina, śo 
oesars jnż dawniej wyraził żyezenie, aby ju­
bileusz jego rządów obchodzeń# nie z wy- 
stawnością kosztowną, tylko przez dobroczyn­
ne fundacjo itp. akty dobroczynności. Tak 
samo i dzień wstąpienia oesarza na tron ma 
byś obohodzonym przez akty miłości bli- 
śnisgo.

Posłuchania. Prezydent ministrów, br. 
Thun, będzie udzielał posłuchań każdego 
poniedziałku i piątku w pałacu ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Dłuższą audyencyę u Ojca i w. bę­
dzie miał niedługo hr. Kazimierz Badeni, 
który stara się o to, bawiąs od para dni 
wraz z żoną w Rzymie w przejeśdsis ■ Ni- 
oei. W Rzymie też bawi w celach nauko­
wych sekretarz krakowskiej akademii umie­
jętności dr. Stanisław Smolka.

Codilenna profanacja. Jest we Lwo­
wie mały kośeiółek św. Jana, połażony w 
środku ghutta lwowskiego przypierający szta­
chetami i marami swymi z jednej strony do 
nsjpodlejssyeh lapansrśw z drugiej do sie­
dzib najwstrętniejszego brudu moralnego, a 
nawet zbrodni. Jestto najstarszy kościół 
lwowski, pamiątka jsszoze z trzynastego sta- 
lecis. Dziś jest to dom Boży przez osły 
prawie rok stuknięty a dla brakn dosta­
tecznego nadzoru nad nim staja się oodsien- 
nis przedmiotem prefanaeyi dla bandy młod- 
ssych i starszych nicponiów. Opiera się on
0 stoki Wysokiego Zamku, a wid .6 ge do­
skonale z chodników ul. Żółkiewskiej, któ­
rędy missskańey przedmieścia żółkiawskioge
1 tysiące włościan eodsień zdążają ku środ* 
kowi miasta. Cedzień też mąją widok zgor- 
sienia, wywołanego nieohlujnem bezezeszoze- 
nie miejso i murów dla każdego katolika 
świętych. W pierwszym rzędzie jest zs tan 
stan odpowiedzialną naturalnie pelieya, do 
której należy utrzymywanie porządku na 
miejseaeh publicznych, w tym jednak rszie 
dozór policyjny nawet eokolwiek surowszy 
od dzisiejszego nie wystarczy. Keaieczną jest 
rzeczą, aby opieknnewie kośeiśłka poczynili 
stosowne kroki u włads i wyjednali dla nie­
go oeobnego strażnika. Starania te s pewno­
ścią paprze nietylko eała prasa lwowska, 
ale i cała lndneśś katolicka Lwowa. Mnie­
mać nawet należy, śs sapomniano jedynie o 
kościółku świętojańskim, a gdy aię istnie 
nie jego komn należy prsypomni, natych­
miast będą wydane sarsądzenia dla eehrony 
tego świętego zabytku ed oedziennej wufit- 
nacyi.

W yrok na szkolę esernlchowską, 
wydany praw komieyę śledczą, potwioriził 
Wydział krąjowy w całej pełni.

Powiat aalescecjekl. Sprawozdanie 
poselskie składał 7 hm. w sali rady powia- 
tewej zaleszozyekiej poseł parlamentarny z 
czwartej kuryi p. Czarkowski-Golejewaki. 
Zgromadzeniu wyboreśw, w którem znajdo­
wało się około 600 włościan z całego po- 
wiata przewodniczył marszałek rady pewia- 
towej zaleszeyckiej p. T. Cieński.

P. Czarkowski po polsku i rusku opo­
wiedział przebieg ostatniej sesyi parlamen­
tarnej i powody jej przedwczesnego sam- 
knięoia.

Po prtemewie p. Czarkowskiego i jego 
odpowiedzi na interpelacje p. Tadensz Cień­
ski przedstawił sprawosdanie s działań rady 
pewiatewej w ubiegłyoh sześeiu latach. Oka­
załe się, żc od r. 1892 dodatki pewiatewa 
osreku obniiąją się tak, śe ■ 20% spadły 
w r. 1899 na 13%. Powiatowa kasa e- 
szesędnośei doszła do pomyślnsga rozwsjn. 
Powiat uzyskał ed eejmu przyrzeczenie, śe 
w jego obrębie powstanie szkoła ogrodnicza 
i sadownicza. W r. 1898/9 powstanie też w 
Zaleaicsykach seminaryum naueiyeielskie, i 
nawa kolej przetnie jego żyzne role. Bada 
powiatowa pielęgnowała instytucję stałych 
lustracji gminnyoh.

W tym punkcie wywiązała się żywa dy- 
dyskusja, be włośeisnis pednosili skargi 
na niesłychane nadużycia egzekutorów po­
datkowych. Po dyskueyi uchwalone tę spra- 
wę pornozyó do poruezenia w etjmie repre­
zentantowi powiatu i członkowi Wydziału 
krajowego y. Antoniemu Chamcowi, eddąjąo 
mu też ponowny wniosek zaprowadzenia oo- 
roesnej kontroli nad gospodarką wydziałów 
powiatowych.

W końca zgromadzenia na wnioaek je­
dnego z włościan nyrkewakich, obecni jedno­
myślnie uchwalili wotum zaufania tak pa­
sło wi twemu do rady państwa jak i wy­
działowi rady powiatowej.

Ciekawa rozprawa odbędzie się w 
poniedziałek pned sądem witśtńskim. Se- 
eyalistyozny poseł Cinger, który na pidsla- 
wie lex falkenhayn został s peeiedzenia 
parlamentu z powodu krzykliwego i niepray- 
swoitego zachowania aię wykluczony, oska­
rżył policjanta Karola Giasaa, który go ■ 
izby wyprowadzał przymusowo, o pobiole i 
•kaleczenie prsy tej operacji.

O raekomem wygwizdania Miry 
Heller w Lublinie za zaśpiewanie jakiejś 
niemieckiej piosenki, pissą nam dsiś: Po­
wodzenie kenoertu Miry Heller zarówno w 
Warasawio, jak w Lublinie było nadiwy- 
ecąjne. W Lublinie po nad program mn- 
■iała ś ieweó aż d s i e wi ę ś  numerów. Wy­
gwizdania więc nie byłe, owszem obdarzono 
ją mnóstwem kwiatów i domagano się nie­
ustającymi oklaskami coraz nowyeh nadpro­
gramowych pieżni. Prawdą jest tyls tylke, 
iż w ezssie śpiewania jednaj e piesnsk nie­
mieckich, ktoś gwizdnął, ale i to nie jako 
objaw niechęci przeciw p. Heller, ale pras- 
eiw językowi niemieckiemu. Rasem na ewym 
koncercie p. Heller śpiewała 18 numerów.

t t łń i  1 nędza panują wedle ostatnieh 
telegramów — w całej Chorwaeyl 1 Sławo­
nii. Jaś obocaie zaczął się arogi przednó­
wek, a brak zboża joat tak dotkliwy i wiel­
ki, żo chłopi, aby mieś za eo kupić ehleba 
rezbiorąją drewniane chaty i niosą drzewo 
ns sprzedaż. Władze zaczynają stwierdzać 
śmierć z głodu u poszczególnych jedno­
stek

Wspaniałe 1 groźne widowisko 
mają od trzech dni mieszkańcy okoliey kau­
kaskiej wsi Bibi-Ejbota. Płonie tam olbrzy­
mie źródło nafty, nsleżąee de Retssyldów, 
s tak obfite, te dawało na dobę 500.000 
pndów ropy. Pożar jeet olbrzymi. Czarny 
dym jak olbrzymi paraeel rozpięty na oiem- 
nej z dymu kalumnie wychodząeej z głębin 
ziemi, nakrywa okolicę w milowym promie­
nia, a słupy ognia rzucają w panujący do­
koła mrok od esasn do esasn snopy jaskra­
wego światła. Jedna t  wież wiertniczych 
już spłonęła — jak telegrafują — a pali 
się takie olbrzymi ekład nafty.

Zm arli. We Wiednia zmarła 12 bm. 
artystka teatro, pani Hartmann.

K ongregacja la ry a flsk a  ak id e  
mleka urządza we Lwowie w ozaaie wiel­
kanocnym konferencje rekolekcyjne wyłą­
cznie dis młsdzleży szkół wyższych. Wy­
dział kongregaeyi spodziewa się niepłonnie, 
że wznewiene ta po trzech latach zebrania, 
•potkają sią z uznaniem i cieszyć aię będą 
żywym udziałem lwowskiej młodzieży aka­
demickiej. Młodzież ta nie powinna zapomi­
nać, że najgłębsza studya naukowe nie u- 
walnieją Jej jaszese od ebowiązkn pogłębia­
nia nasad wiaiy 1 ta eheąe byś u w m  ka­

tolicką i prawdziwie polską, winna dobitnie 
na zewnątrz sasnaesaś swą przynależność do 
katolickiei wspólności. Czyż tylko proataosek 
i malaezki, s nie takie ei, eo sięgają aż do 
wyżyn światła i wiedzy, mają obowiązek 
ngiąś kornie ezoła przed przykazaniem Tego, 
od którego płynie światło i prawda! Ptwy- 
tom i imię tak znakomitego kaznodziei, ja­
kim jeet ks. Adamski, pswinno zaehęoiś do 
uozęszezsnis pilnie na to rskolekeyjne nauki. 
Początek rekrMcryj we wtorek d. 15 bm. 
o gadzinie wpół do 8 wieozerero, która dis 
każdego pewnie będzie najdogodniejszą. Przez 
następne dni tj. sż do eoboty, będą nankl
0 tej enmej porze, a w niedzielę e gods. 8 
rana wspólna msza iw. Zakońszy zabrania.

Lwowski klub urzędników p o cz tj
1 telegrafn urządza we wtorek d. 15 mar- 
oa br. we własnym lokalu przedstawienie 
amatorskie i koncert. Po „Wotum Pana Bo­
lesława11 komedyi w 1 akcie Nsgody nastą- 
oi duet panny Piżlówny i p. Saoka, a za­
kończy wieczór „Podstępem" komedya w 1 
akcie Własty.

Czytelnia katolicka zmuszona jsst 
ns liczne zapytania oznajmić z przykrością 
interesowanym, śe ns wtorkową dalszą dy- 
skusyę (15 bm. o godź. 7 wieczorem ns 
temat odczytu M. Baranowskiego „o nowo- 
ozesnych dążnościach kobiet11, wstęp dozwo­
lony tylko paniom, Móre brały udział w 
ostatniej dysknsyi, te zaś, które wstrzymają 
się od adziału zechcą łaskawie a tern do­
nieść.

Członków sweieh zawiadamia Czytelnia, 
że odroczony z powodn braku kompletu, 
wybór 4 członków zarządu naznaczony zo­
stał na poniedziałek 14 b. m. o godż. 7 
wieczór.

Kalendsra. Dziś dnia I I  marca: Bo- 
gyny i Rodr. — Jutra dnia 14 marca: Ma­
tyldy P.

Wschód słońca a g. f  min. 26, zachód 
e g. 8 min. 51.

Ostatnie wiadomości.
W jbór msnpełniająoy posła do Ra­

dy państwa z oswartej knryi gmin 
wiejskich a okręgu B n o z a o s - C z o r t -  
k ó w w miejaoe śp. Kornela Horody- 
■kiago rozpisany został na dzień 24 
maroa.

Z okazja procesu Zoli zło-yło kil­
kadziesiąt osób w Budapeszcie kilka­
set zł. zs którą to kwotą sprawiono 
pałasz z herbem węgierskim na poch­
wie i z napisem: „Pułkownikowi Pio- 
qnartowi liozni wolni obywatele wol­
nych Wągier". Rząd franonski uozuł się 
tą owaoyą dla Pioquarta nieprzyjem­
nie dotkniętym, a br. Gołnohowski 
interweniował w tej sprawie n rządn 
węgierskiego. Skutkiem tej interwen- 
oyi nastąpiła konfiskata pałasza przez 
polioyę, motywowana zresztą bezpra- 
wnem użyoiem herbu węgierskiego. 
Konfiskata nastąpiła wczoraj.

Na Pomorza, zniemczonej prawi n- 
o ji praskiej, znajdują się gminy i po­
wiaty, w któryoh przemieszkuje sto 
sunkowo liozebnie inaczna ludność 
polska. Żyła ona dotąd w odosobnie­
niu i zaniedbaniu pod względem na­
rodowym, oo teraz zaozyna zmieniać 
się na lepsze. Zasługa w tern redak­
oyi Oaaety Orudaiądakiej, która rossył- 
ką numerów swego pisma poeząła 
strony tamtejsze budzić do żyoia na­
rodowego. W niedzielę nbiegłą edbyło 
się pierwsze zgromadzenie wyborcze 
w miasteoskn Lęborku, nad rzeczką 
Łebą. W Lęborka i okolioy żyje prze­
szło 600 Polaków, na zgromadzeniu 
stanęło 150 osób. Założono polsko-ka- 
toliokie „Towarzystwo św. Brunona11, 
wybrano komitet wyborozy i uchwa­
lono głosować na Polaka. Hakatyatom 

le w smak pój dii# ta  uehwaaa, Po 
ląskn i Mazurach wschodnio pruski jh 

budzą się i Pomorzanie. Kresom tym 
należy się opieka i pornos za strony 
rodaków.

Wiadomości
telefonowano i telegrafowane.

S y tu ae y a .

Wiedeń d. 12 maroa.
Z wozorajszsgo posiedzenia komi- 

tetu wykonawozego prawioy wydano 
następujący krótki komunikat: „Ko­
m itet wykonawozy prawioy roztrząsał 
kwestyę wyboru prezydyum izby i li­
znął w zasadzie za właśoiwe przyznać 
dotychczasowej opozycyi jedno miej- 
aos w prezydyum.* Członkowie komi­
tetu zobowiązali się słowem honoru 
zaohowaó w tajemnicy szczegóły na­
rady.

Wiedeń d. 12 maroa.
N. fr. Pressa donosi, że na wozoraj- 

azem poufhem posiedzenia komiteta 
prawioy zdał poseł Jaworski sprawę i  
onegdajszyoh rokowań z hr. Thunera. 
Na oświadozenie posła Jaworskiego, 
że prawiea, trwająo w zasadach, wy- 
rażonyoh w adresie, gotową jest po­
pierać rząd w załatwieniu ważnyob 
zadań państwo wy oh, j&koto ugody i 
budżetu, odpowiedział hr. Thun, że z 
podziękowaniem przyjmuje to oświad- 
ozeme do wiadomośoi i liozy na po- 

aroie większośoi przy wypełniania 
ezwarunkowo konieoznyoh zadań. 

Wiadomość N. fr. Presae przyjmować 
należy z wielką rezerwą, ze względu 
na śoisłą poufność obrad komiteta wy­
konawozego prawioy.

Wiedeń d. 12 maroa.
N. fr. Presse twierdzi, że niektó­

rzy członkowie klnbn szlaohty wier- 
noikonstytuoyjnej wystąpią z publi­
czną deklaraoyą, iż wstąpienie dr. 
B lrnreithera do gabinetu nważają za 
niawłaśoiwe.

Wiedeń d. 12 maroa.
Katolickie stronnictwo Indowa do­

maga się otrzymania dr. Kramarza na 
dotyohozasowem stanowisku pierwsze­
go wioeprezydents. Gdyby dr. Kra­
marz, wobeo gróźb opozyoyi, tego sta­
nowiska nie przyjął, jest mowa o od­
daniu jednego miejsoa w prezydyum 
klubowi słowiańsko chrześcijańskiemu, 
a mianowicie dr. Ferjanoiozowi, Z gro­
na wiemo-konstytnoyjnoj sz'aohty wy 
mieniają jako ewentualnego wioepre- 
zydenta hr. Lndwigstorffa, albo hr. 
S ttrgkha. Przeoiw Attemsowi wystę­
pują Słowieńoy, z którymi, jako mar­
szałek krajowy w Styryi, w ciągły oh 
pozostaje zatargaoh.

Wiedeń d. 12 maroa.
Między stronniotwami większośoi 

a mniej szośoi parlamentarnej prowa­
dzą się rokowania. Na razie panuje 
między niemi względne zawieszenie 
broni.

Wiedeń d. 12 marca.
Poseł Hoohenbnrger z niemieokie- 

go stronnictwa Indowego wypracował 
projekt ustaw językowych dla Czeoh 
i Moraw i przedłoży je Izbie na je- 
dnem z pierwszyoh posiedzeń. Klub 
niemieoko-ludowy nie traktuje podo­
bno tyoh projektów jako ozozą deroon- 
straoyę obstrukoyjną, ale przeoiwnie 
nważa je za podstawę, na której mo- 
żliwemby było porozumienie tię. Przy­
wódcy kluba wyjaśniają, że zaniechali 
ramiarn wniesienia państwowej usta­
wy językowej z powoda, że taka usta­
wa poruszałaby drażliwośoi narodowe 
Słowieńoów, Rasinów itd. ograniczyli 
t  ę więo do nstaw dotyoząoyoh Czech 
i Moraw, a od przyjęoia, jakiego do­
zna projekt na prawioy, zaleźnem bę­
dzie, ozy klub ioh przyłączy się do 
obstrukoyi ozy nie.

Praga d. 12 marca.
W kołaoh ozeskioh z oałą stano­

wczością zaprzsozają pogłosoe o dy- 
misyi hr. Coudenhore.

Hr. Thun przybył do Pragi wczo­
raj rano w towarzystwie namiestnika 
i przyjmował prezydyum namiestni- 
otwa. Na popołudnie zaprosił hr. Thun 
do siebie burmistrza Pragi, dr. Podli- 
pnego.

Hr. Thun przyjechał do Pragi dla 
odwidrenia swojej rodziny i zabawić 
ma jeszoze przez dzisiaj. Przyjął de 
putaoyę stowarzyszenia budowy kate­
dry, które dla nczozenia jubilenszc 
oesarskiego ofiarowało 100.000 zł.

Praga d. 12 marca.
Wbrew poprzednim zapowiedziom 

hr. Thun wyjeohał stąd jnż wozoraj 
wieozorem. Na andyenoyi przyjmował 
urzędników praskiego namiestnictwa.

Wiedeń d. 12 maroa.
Plenum komisyi parlamentarnej pra­

wioy odbędzie się 17 bm. (Dotąd obra­
dował tylko komitet wykonawoay.)

Katolicki Yoterland powiada, że od­
stąpienie pracz większość wioepreay- 
dentury Isby, mniejszośoi parlamen­
tarnej, zaaprobowaną zostrła akoya 
przez rząd zaimoyowana, a w szcze­
gólności miano na oka nietylko wier- 
aokonstytacyjną wielką własność, ale 
i SrQP4 Manthnera, bardzo zbliżoną 
do atronniotwa liberalnego, reprezen­
towanego przez N. fr. Pressf.

Wiedeń d. 12 maroa.
Firemdenblatt zamieszcza artykuł je ­

dnego i  parlamentarzystów p. n. „Ko- 
aliuya ozy kooperaoya*, w którym mię­
dzy innemi ozytamy: Dawna za ks. 
WindisoŁgraetsa koalicja polegała na 
zupełnej równorzędnośoi, z ozasem je - 
dnak jedna strona pooznła się do­
tkniętą i ko&lioya runąó musiała. Dziś 
kooperaoyi taka awsntualnośó nie gro­
zi, — tn nie ma równości sił. Koalioya 
żądała zawieszenia nrzeozywiBtnienia 
dążeń narodowośoiowyoh,-— kooperaoya 
wymaga tylko nmiarkowania w ioh n- 
rzeozy wistnienin i w tern właśnie wyż­
szość kooperaoyi nad koalioyą.

Ale z drugiej strony i koalioya w 
porównania z kooperacją miała mo­
menty pomyślniejsze, niż są obeonie. 
W koalioyą złąozyły się stronnictwa, 
między któremi po staroiaoh poprze­
dnich, jnż było pewne zbliżenie na­
stąpiło. Obeonie zaś kooperaoya ma 
natyohmlast po najostrzejszej waloe 
przygarnąć do siebie drobną umiarko­
waną ozęśó opozyoyi a jest nadto po­
ważna obawa, że ozęść ta opozyoyi 
pod naoiskiem radykalnyoh żywiołów 
nie ntrzyma swej mooy odpornej.

Ale jakkolwiek kooperaoya będzie 
miała z poezątkn większe trndnośoi do 
przezwyoiężenia, to jednak nie sposób 
zaprzeozyó, iż w porównania z koali- 
oyą więoej ma szans powodzenia niż 
koalioya. Jeżeli się kooperaoyi uda 
tylko przywróoió parlamentowi zdol­
ność do praoy i przeprowadzić ugodę 
■ Węgrami, to już nie małe odda pań­
stwa usługi

Fremienblatt wymienia jako kandy­
datów na pierwszego wiceprezydenta 
Izby poaelskiej br. Ludwigstorfa lub 
hr. Stuergkha. Odnośne rokowania z 
wiernokonstytncyjaą wielką w asnośoią 
przeprowadza prezydent ministrów, po­
nieważ prawica z tym klubem porożu 
miewa się tylko za pośrednictwem hr. 
Thnns. Ostateozną decyzję poweźmie 
parlamentarna komiaya prawioy, zbie- 
rająoa się 17 bm.

Drogim wioeprszydentem Izby wo­
beo tego, że Koło polskie i młodoozesi 
zrezygnowali z przedstawicielstwa w 
prezydyum Izby poselskiej, ma byó 
odstąpioną południowym Słowianom, a 
to dr. Ferjanoioowi.

Wiedeń d. 12 maroa.
N. fr. Presse w artykule p. t. „Pro­

gram hr. Thuna* powiada, iż ze szcze­
gółów, jakie w tej mierze doszły do 
jej wiadomośoi — daje się tego rodza­
ju  obraz nakreślić: Hr. Thun uznaje 
jedynie obeony ustrój konstytucyjny 
państwa w ramach monarchii dualisty­
cznej i nie zamierza bynajmniej kon­
sty tucji zmieniać. Jeżeli praktyozne 
względy przemawiać będą za rozaze 
rżeniem kompetenoyi Bej mów, to hr. 
Thun nie spraeoiwiałby się tylko ta­
kim reformom, które mogły byó wci­

śnięte w ramy dzisiejszej konstytu­
oyi. Jako zwolennik obeonego ustroju 
prawnopaństwowego, hr. Thun poczy­
tuje sobie za najbliższe i najważniej­
sze zadanie przywróoió i ubezpieozjó 
prawidłowe funkeyonowanie parlamen­
tu. W oelu atoli przywrócenia parla­
mentowi zdolnośoi fangowania, nie za­
mierza hr. Thun zaostrzać dzisiejsze­
go regnlaminn Izby poselskiej i raozej 
gdyby obstrukoya uniemożliwiła zno- 
wn działalność parlamentu, adeoydo- 
wany jest przy pierwszej tego rodza­
ju  próbie, sesyę zamknąś i dopiero w 
ozerwou Radę państwa ponownie zwo­
łać. Jeśliby i potem obstrnkoya się po­
nowiła, to hr. Thnn zamknie sesyę 
ponownie, s dopiero, gdyby i trzeoie 
odroczenie Izby nie złamało obstruk­
c ji hr. Thun parlament rozwiąże i 
nowe wybory rozpisze.

A jeśliby i z tych nowyoh wybo­
rów nie wyszedł parlament zdolny do 
produktywnej praoy, hr. Thun widział­
by się zniewolonym wnieść prośbę o 
dymisję i od decyzyi monarohy uczy­
nić aależnem dalsze postąpienie.

W najbliższym okresie zbliżającej 
się sesyi, tj. do fe ry  wielkanocnych 
Izba poselska — według pl mów Thu­
na — ma się zająć wyborem prezy­
dyum, uohwaleaiem prowizoryum ugo­
dowego i dokonaniem wyborów do de- 
legaoyi. Co do wniosków, jakie się 
ewentualnie poja* ią przeoiw roaporzą- 
dzenioro językowym, nowy prezydent 
gabinetu stanie na stanowiska rozpo­
rządzeń Gautsohowskioh i gotów je  
nznaó za prowizoryczne, dopóki nie 
będzie możliwem ustawodawcze ure­
gulowanie kwestyi językowej, którem 
rząd poważnie zająć się przyraeka.

Szozsgólną wagę — powiada Neue 
freie Presse — praykłada hr. Thnn do 
utrzymania Baernreithera, jako parla­
mentarnego reprezentanta Niemoów w 
gabineoie. Baernreither agodził się 
wstąpić do gabinetu ped trzema wa­
runkami i zastrzegł, że nstąpi, jeśli 
którykolwiek z nich me będzie speł­
niony. Są to warunki następująoe: 1) 
że rząd nie przedsięweżmie żadnego 
kroku przeoiwnego konstytucji, 2) że 
nie stanie się nio, ooby narodowym 
interetom Niemoów w Austryi zaszko­
dzić mogło, 3) że niemieoka wierno- 
konstytnoyjns wielka własność zastrze­
że sobie zupełną swobodę wobeo rzą­
dn. Hr. Thun przyjął wszystkie po­
wyższe warunki.

Hr. Thun ma nadzieję, że uda mu 
się przerwaną działalność parlamentu 
na nowo nmożliwió i zwróoić w kie­
runku doniosłyoh zadań, wskazanych 
nagląoą konieoznośoią państwową i po­
trzebami monarohii.

P raga d. 12 maroa.
Hr. Thun w czasie swej bytnośoi 

tutaj w piątek, konferował z ks. Lob* 
kowitzem i ks. Rchanem. Mówią, iż 
ohodzl o kompromis między ozeskimi 
konserwatystami a niemiecką wielką 
własnością wiernokonstytnoyjną.

Młodoozeskie Narodni Listy dono­
szą, że hr. Thun w Izbie złoży o- 
świadczenie programowe, iż gabinet 
pragnie umożliwienia rządzenia na 
podstawie konstytuoyi i dlatego ape­
luje do wszystkioh stronniotw. aby nie 
uniemożliwiały prawidłowego fnnkoyo- 
nowania parlamentu.

Wedle relaoyi tegoż pisma, komitet 
prawioy uchwalił więksaośoią głosów 
uważać, iż lex Falkenhayn sama praec 
się przestała obowiązywać, skutkiem 
zamknięoia sesyi, w czasie której zo­
stała prowizoryoznie uchwaloną.

Wiedeń d. 12 maroa. 
We wtorek dnia 15 maroa zaozy­

na ją  się pod przewodnictwem ks kar­
dynała Schónborna konferencje epi­
skopatu, które potrwają przez dni 
kilka.

Wiedeń d. 12 maroa.
W dnin 1 kwietnia mają byó wy­

dane przepisy, normnjąoe stosunek 
prokuratoryj skarbowych do władz 
polityoznyoh krajowych.

Berlin d. 12 maroa.
Prezes Koła polskiego w sejmie 

praskim p. Stanisław Motty wyawał 
konserwatystę Gsrlioha na pojedynek 
za obrazę narodn polskiego, której on 
dopaśoił się na onegdajszem posiedze­
niu sejmu, mówiąc, że Polaoy nie n- 
mieją odróżnić tego, oo jest przyiwoi- 
te , od meprzyzwoitośoi i że jedyną 
ioh bronią jest zdrada. Do pojedynku 
jednak nie przyszło, gdyż Gerlioh na 
wczorajszem posiedzenia sejmn o d- 
w o l i l  w s z y s t k i e  z a r z u t y  noży- 
nione onegdaj Polakom. Wśród głębo­
kiego milczenia w Izbie zabrał głos 
p. Gerlioh i przemówił mniej więoej 
w te słowa: „Wozorajszemi memi o-
stremi słowy nie ohoiałem obrazić ani 
Koła polskiego, ani narodn polskiego, 
k t ó r y  w y s o k o  o e n i ę .  Słowa mo- 
e odnosiły się tylko do tyoh osób, 

które w pewnej mojej śoiśle osobistej 
sprawie n.s uszanowały tajemnioy li­
stowej. W końou zapewniam, że o* 
świadozenie niniejsze składam z w ła­
snego popędu, a nie skłania mnie 
do mego obawa praed odpowiedział* 
nośoią za wyrzeozone przezemnie sło­
wa, “

Paryż d. 12 maroa.
Uwięziono domniemanego autora 

zamaohów bombowych na Faura. Z po­
wodu tyoh zamaohów, po któryoh znaj­
dywano kartki z napisem „nieoh żyje 
Polska!*, siąkano ioh autora między 
anarchistami o stowiaóskioh nazwi­
skach Uwięziony obeonie nie je st woa­
le Polakiem.
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Brnośwlk d. 12 maro*.
S%d przysięgłych skazał pastora 

Albarta Heege aa liczno spraeniewie- 
raania funduszów koioielnyoh w sumie 
12.000 marek na pięó lat oiętkiego 
'Więzienia i dziesięć lat utraty praw 
obywatelskie*.

Berlin d. 12 marca.
Wolf telegrafaje Beri. Tageblattowi 

■ Pekinti, te  wedle traktatu ohińsko- 
ttiamieokiego wojska niemieckie nstę- 
?*ł z miast Kiaoozan i Tsimo, które 
le£ę w pasie neutralnym, a więc po- 
** właściwą dzierżawą niem iecką, 
gdzie jednak wbrew woli Niemiec 
śadne zarządzenia czynione byó nie 
ttogą.

F ran k fu rt d. 12 marca.
Frankf. Ztg. donosi z Wrocławia, 

łe  Lisknp wrocławski kardynał K o p p 
Udał się w ważnej misy i do Rzymu. 
Natychmiast po przybyciu kardynała 
do Rzymu, podejmie Watykan z n ie­
mieckim rządem rokowania w sprawie

piekąeyoh postulatów centrum w par­
lamencie berlińskim, których wynik 
wpłynie prawdopodobnie korzystnie 
na sprawę uchwalenia ustawy m ary­
narskiej. Dlatego to wlaśuie rozmyśl­
nie odroczono głosowanie nad sposo­
bem pokryci* kosztów na marynarką.

Petersburg d. 12. marca.
Rząd nadał towarzystwu z wpłaco­

nym kapitałem 150.000 rubli koncesyj 
na wydawanie w Władywostoku cza­
sopisma o 12 stronach w języku ro ­
syjskim i oraz mandżurskim, które ma 
byó rozpowszechniane w Mandżuryi i 
w oałyoh Chinach, i wrzekomo służyć 
głównie sprawom handlowym.

Ateny d. 12 marca.
Wedle wiadomości z Tessalii, wiele 

rodzin tureckich wynosi się ztamtąd 
do Saloniki lub Konstantynopola, woj­
ska tureckie zaś koncentrują się w pe­
wnych punktach Tessalii, zkąd wnio­
sek, że Turcy opuszce i Tessalię

Paryż d. 12 marca.
Wedle Goulois lord Sfcliebury uda 

się wkrótoe do Beaurien i po drodze 
będzie się w Paryżu widniał z p. Ho- 
notauz, i  którym o różnych sprawach, 
a takż *. w sprawie nigierskiej pomówi.

Paryż d. 12 marca.
Wedle autentycznego doniesienia, 

wysłała Japonia do posłów swoich nad 
granicę okolnik, oświadczający, Ż4 Ja­
ponii na żaden sposób z Weihaiwei 
ustąpić nie wolno. Litera traktatu  szi- 
moroseckiego bynajmniej nie dopu­
szcza zmiany sytuaoyi na niekorzyść 
Japon ii; owszem zapewnia je j prawo 
ubezpieczenia swojej przyszłości. Tu­
tejszy poseł japoński Turino w rozmo- 
maoh ze swymi kolegami dyplomata­
mi wo&te nie tai, że Japonia co do 
obecnych układów między Rosyą i 
Franoyą a Chinami żąda, aby i jej 
wysłuohano ; natomiast uchyla się od 
rozpraw co do ewentualnego poparcia 
Japonii w tej sprawie przez Anglię.

Franoya popiera żądania Rosyi oo 
do Portu Artura, podnosząc, że hege­
monia Rosyi w północny oh Chinach 
odpowiada umowom mocarstw.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 12 marca 1898 . )om handlowy

- l i  rolnictwa i przemyśla ul. Sykstuska I. 35 
dostarcza całymi wagonami loco stacye kolejowe: 
kukui udzy, jęezmienfh, owsa i bobiknjak również 
węgli i wszelkich używ .nych gatunków.

Przyjmuje zamówienia na nawozy sztuczne 
i wszelkie nasiona do siewu wi sennego.

Za 10G kg. netto loeo Lwów: ps enioa 10'3) 
do 11*20, żyto 7*55 do 7*80, jęczmień browarny 
7--j- do 7*75, jęczmień pastewny 8 50 do 6-8Ó, 
owies 7' -  do 7-25, rzepak 11*75 do 12-75, hre- 
ezf a 7-25 óo 7-70, wyiia 5-25 di £ 75, bobik 
5*90 do 6 20, groch 6 50 do 8*75, kukurudza 
5 80 do 6 50, konicz ezeiwony 30'— do 45-— 
koniez szwedzki —•— do —•—. konicz biały 
28-— do 40-—, spirytus za 10-000 litr  18-25 
do 18 50.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
K raków  11 marca.

Na dzisiejszym t , .g u  pokup na pszenicę był 
troehę więcej ożywiony ; ponieważ jednak zapasy 
zwłaszcza średnich i gorszych gatunków są zna­
czne, przejo ceny nie zdołały się podnieść odpo­
wiednio. Ż jto  słaby napotykało odbyt po ce­
nach dotychczasowych. Jęczmień i owies poszn-

kiwane po oenaoh stosunkowo wysokich, tak sa­
mo groch i knkorndza.

Płacono pszenicę b.ałt, n 10-50 do 11*25 zł., czer­
woną nową 1075 do 11-65 zł., żółtą n. 10*75 do 
11*60 zł., żyto nowe 8 30 do 8*74 zł., jęozmień 
browarny 7*50 do 8*75 zł., na paszę 6*50 do 7*25 
zł., owies nowy od 7 75 do 8 50 zł., owies do 
siewu 0*— do 0 — zł. Koniozyna czerw. 40 do 
50 i( ., b iała -  ■ do —. rzepak —*— ao —*—, 
wyka 0*— do 0*— u .  bo? 0*— do 0*— zł. 
knknrydza 6 — do 6*20. Wszystko 100 kilo­
gramów.

t-nk galicyjski dl* handlu i pr-emysłn* 
Wiedeń dnia 12 m»roa.

Notowano pszenicę na maj-czerwiec 1142, 
do —*—, pszenicę na wiosnę 1188 do 11*84, 
żyto na wiosnę 8*78 do 8*76, owies na maj-czer­
wiec 0*— do 0*—, owies na wiosnę 6-83 
do 679, kukurt Iza na lipiec-sierp. 0’ -  do 0*— 
kukurudza na maj-czerwiec £*63 do 5 64, rzepak 
na sierp.-wrzcs. —*— d o —.*—. Spirjius kontyn­
gentowy 10.00C 1. °|M zaraz do oadan.a 20 30 
do 20*50.

Priyjeołiali do Lwowa.
Dmu 12 marca.

Hotel Zorza. L. hr. Koiiebrodzki z 
Chlebowa, A Hu imka i  Mycowa, £. hr. 
Dzieduszyoki z Izydorówki, P. t-zymberzki 
z Krakowa, T. br. Horoch z Początkową, A. 
Perrenaud z Paryża, M. Brykczyóaki z Pa-

cykowa. K. Oiiecimski z Wiednia, M. Fi­
lipowska z Jarosławie, dr. Iehheiser z Kra­
kowa.

Hotel Europejski. Ł. Maywald z Dę­
bicy, dr. M. Linde z Sanoka, M. Schere* z 
Pragi, ke. P. Strzeszkowski z Olejowa, A. 
Prock z Lincu, K Lekczyńska z Rsmanc- 
wa, S. Dankier z Stanisławowa.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiadaj.

Adwokat krajowy
Dr. Bronisław Ostaszewski

otworzył kancelaryę adwosaeką
ire Lwowie przy ul. Teatralnej 1. 5

Dobrze jest przypomnień młodzieży ża 
słabośei właśoiwe jej wiekowi leczą się w 
48 godzin zapomecą S a n t a l u  Midy je­
dynie i że niepotrzebne jest dodawanie sab- 
stancyi, które sprowadzają irytacye krzyżów 
i pęoharza. Niezbędnem jest wymagać aby 
nazwisko Midy znajdowało się ns każdej 
kapsułce.
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PIOTRA MOIM
odkwaszony tran z wątroby 

wątłusza (dorsza).
Czysty, naturalny produkt. 

Łagodny, przyjemny środek 
Łatwo strawny.

Niezmiernie skuteczny.
Cena ilr . 1 za flaszkę.

Sześó flaszek franoo.
Do nabycia w każdej aptece 

1 d reguery l.

I Skład główny: 2440

Robert Gehe, Wiedeń, III., Heumarkt 7.

Mauthnerowe nasiona.

&
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Zasiew: Dfelzirn^pjerwsze^ń
potrzebu u  :M M jako(ezJetn i 
ego,jak tylko wysfępjf.
Odległość.- Rzęaa>ui,z odstępami 
25 ctm.
Gjrynt: JaKl koJwiffe,

s ł a w n e 2545

w pakietach zamku.ętych, urzędowiJe strzeżonych , zao- 
pafrzoiuych sądownie upoważnioną

marka ochronna „Niedźwiedź"
oddane są w komis wszystkim większym handlom towa­

rów mięszanyoh w Austryi, względnie w Galicyi.
W każdej miejscowości znajduje się w sk lep ie , któremu sprze­

daż nasion została oddaną, szafka zawierająca 80 g .tanków najbardziej 
używanych nasion. Jako ś w ie ż e  1 p r a  d z iw ę  nasiona E d m u n d a  
M a u t h n e r a ,  B u d a p e s z t ,  u l .  A n d r a e e e g o  1. 2 3 , należy uważać 
tylko takit, których oryginalne pakiety są zam knięte, zaopatrzone 
mą ką ochronną „ N ie d ź w ie d ź "  z roku 1898 i z nazwiskiem 
M au lim era . Trzyjmuję zgłoszenia na składy komisowe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych jeszcze nie ma.

N a ś l a d o w n i c t w o  a s t r z « i o n « ,

ian

nPirolinyu biorę po poi czonej cenie napo wrót.

„ P I R O L I N A “
jest nlezapalna i nieeksplodująca wskutek czego jest najbezpieczniejszym 
środkiem do oświetlj nia takich miejscowości, gdzie łatwo zapalne i w/ bu- 
chowe materyały się znachodzą i gdzie w ogóle ostrożnie obchodzić się 
Bilcży.

Prawdziwa P ir o lin a  jes t najtańszym środkiem do oświetlania bro­
warów, gerzelń, budynków gospodarczych, młynów, tartaków, szplchlerzów, 
szop, składów zboża, siana I słomy, sieni, schodów, sklepów, luajazynów, 

piwnic up.
P lr o l tn a  jest z powodu swych własności tak tan ią , że przy lO -o lo  

godzinnem świeceniu zużywa się Piroliny :
w lampie z palnikiem Nr. 5 tylko za 1 lenta

_ „ Nr. 8 tylko za l 1/, ot. 1408
„ „ Nr. 11 tylko za 21/, ct.

P lr o ltn a  świeci się przy dodaniu nowego palnika i knott w każdej 
zwykłej lampie do nafty.

Palniki i knoty są barizo  tanie, a zastosowanie tychże do każdej lam- 
pj me jest z jakiemukolwiek trudnościami połączone.

Jedyny skład tylko n

ALOJZEGO HUBNERA
we Lwowie, Rynek 38.

Cenniki i prospektu gratis i franoo.
Rozmaite uznania są do łaskawego przeglądu przechowane.

S E n l a B W i i i s f t  c e n m  y -

Austryackie Stowarzyszenie światowej wystawy w roku 1900
■w xxxleslą,ca,c:b.: xxxstja, c z e r w c a ,  ll;pca,, sler;pxxla„ "WjrześazLiaa, ;pa,:ź;d.!z;ier:rxiłxei "W  1900  x.

Nad dokładnym wykonaniem programu, jakoteż nad wpływającemi kwotami czuwać będzie następujący komitet
Engen Feliks Adolf flader

prezes stow. artystów  sztuki piast. c. k. król. radca dworu, dyr. c. k, 
w W iedniu. urzędu cechowniczego.

Ferdynand Gross
prezyd. Tow. D ziennikarzy i  lite ra ­

tów „Concordia*1. syndyk stow. P rasy  zagranicznej.

P io tr  F re ih e rr  y. P lrąuet
Prezyd. stow arz. dla “praw 

miejskich i ruchu podróżnych.

G ottfrfed Schenkcr
ck. król. radca  handlowy i radca ko­

lej owy.

Otto Seybel
c. k. radca handlowy.

Dr. Jan R itter y. Hebra
pro f un iw ersytetu .

Wllh. Nenber
radca cesarski i c. 1 . radca handlowy.

Alfred Szczepański H erm ann Winds
pzzełożony firmy P e tr i et Comp.

Sandor J&ray
c. k. nadw orny doradca.

D y re k tu r
Ferdynand Somogyl.

Dr. Gćza W inter
n ad w o rn y  i sądow y adw okat.

P O 3 0  z ł -
Biorący udział w kartach włącznie Jazda W iedeń, Monachium, P aryż, Zurych, Wiedeń Opłata pakunków wolna, 4 dni utrzym nia podczas jazdy, 8 dni pobytu w Pa­

ryżu, najlepsze mieszkania, wlkt, oprowadzenia miejsc godnych widzenia, wstęp, środki komunikacyjne, wycieczki, kongresy etc. za cenę:

0 4 = 0  z ł .  ^ d a n e  w miesifc2nych ratach po lO  z ł .  albo kwartalnych

Zgłoszenie jakoteż wysłanie kart jazdy następuje przez

B i u r o  p o d .r ó Ż 3 r S c h e n k e r  e t  C o.T X 7"ien. X., S c ł i o t t e n r i n g '  3
Wypłaty mają być przez c« k. pocztową Kasę oszczędności złożone

i to wyłącznie do biura podróży SCHENEER & Co., każdemu biorącemu udział wydaje się gratis, wydrukowane pocztowe przekazy Nr. 842-238 
Pozostała komitetowi nad w yż I ł  a będzie użyta na dobroczynne cole.

" W a ■ . - ■ m . w z . I * . i  u d z i a ł u :  C e n a  S S - A 4 8 Z  m W *

D la  p rzys tęp u ją cych  w  ro k u  1 8 9 9  —  2 5 0  zł. w  ro k u  1 9 0 0  —  2 6 0  zł.
płatne miealęcanłe zł. — k*iivairta »»t♦» zł. — półvoei;n.le C>0

Z g ło szen ia : Z oświadczeniem przystąpienia zwrócić się do 
centralnej kancelaryi I. Schottenring  3.

Czap p o d ró ż y : Po ustanow ieniu w P aryżu  1900 r. odbyć się 
m*j%c.T70b uroczystości i kongresów, będzie każdy przystępujący po­
wiadomiony w styczniu 1900 r. o program ie pojedynczych miesięcy 
i _ioze się zgłosić' na ten czas i na ten miesiąc, w którym  chce po­
dróżować.

Sposób pod ró żo w an ia : Osobnym pospiesznym pociągiem z 
W iednia albo P rag i nie i. ięcej ja k  6-ciu podróżnych w jednem  Coupś, 
drugiej klasy.

Noc podczas podróży w M onachium albo Studgardzio lub 
S trassburgu, 2 noclegi w dobrym  hotelu.

L trz y m a n le  podczas p o d ró ż y : odbywa się na koszt przed­
siębiorstwa wedle plaiów  jazdy  w restauracyach  [olejowych o na­
przód zamówionych objadach lub kolacyach — ewentualnie w w a­
gonach restauracyjnych.

i e a Ł ę c B n l e  A  4 b  a ł ,  — jw fw w m -
P rzy b y c ie  do P a ry ż a : G rupy będą powozami do oznaczonych 

mieszkań przewiezioue.
M ieszkanie  : Każdy podróżny z osobna, tylko należący do 

siebie wspólny pokój.

3  d . n i ■ w 2 ? a i , y ż u L .
P ie rw sze  śn iad an ie  : w hotelu 2 dania.
P rzed  p o łu d n ie m : Zwiedzanio muzeów, galeryi, publicznych

budynków i t. d. pod przewodnictwem (niemieckie) weale ułożonego 
program u w m ałych grupach. K orzystanie z publicznych środków 
kom unikacyi na koszt przedsiębiortwa.

D rug ie  śn ladan ln  : w przeznaczonych na to ubikacyach z na­
kryciem , 3 aania i jedna  flaszka wina lub piwa.

Po p o łu d n iu  n a  w j  s tew ie  : Zwiedzanie pod przew odn iłw em  
cicerona ; k arty  na wieżę Eiffel bezpłatnie.

O biad : o godz. 61/,, 4 dania i jedna  flaszka piwa lub W iD a .

W ieczór Zwiedzanie rozm aitych urządzeń przyjem nościowych, 
lub udział w uroczystościach na w ystaw ie.

U roczystośc i: P rzy  uroczystych pochodach, przy przybyciu
obcych mocarzy, przy m ustrach  w ejska i ludowych uroczystościach, 
przy w yścigach w A uteuil i Longchamps, stara  się przedsiębiorstwo 
o m iejsca dla biorących udział w podróży.

K ongresy : Ł!-orący udział, będą o każdym  kongresie wcześnie 
powiadomieni, ażeby ew entualnie mogli wziąć w nich udział.

Okól ne P ary ża  : Zwiedzanie V ersaillu , T iianon, S t. Cloud na
ko sz t p rzedsięb io rstw a.

W niedzielę  i św ię ta jzw ied zan ie  domów Bożych.
D la  tych , k tó rzy  P a -yż częściowo z n a ją : n ik t nie je s t obo­

wiązany, ażeby b ra ł udział we w szystkich punktach program u, każdy 
ma wolność działania.

D łuższy  pobyt w P a ry żu : Ci, którzy na podstawie przez 4 
tygodnie ważnej karty , dłużej chcą się zatrzym ać w Paryżu i swój

m l .
zam iar n a  3 dn i p rz ed  te rm in em  o d jazdu  się  zgłoszą, o trzy m ają  1 
n ad a l zn iżen ie  n a  w ik t i m ieszk an ie .

P o d łó ż  po w ro tn a  n a s tą p i w  p rz ec ią g u  4 ty g o d n i p rzez Szw aj- 
cary ę  i T y ro l. P o d ró ż  ta  m oże b y ć  w edle u p o d o b an ia  p rzerw ane 
P o d ró żn y  o trzy m a  kupon , k tó ry  m u  w dredze  u trz y m a n ie  n a  jed en  
dzień  (2 obiady) zapew ni. .

P a k u n k i:  T ak  do ja z d y  ta m  i nap o w ró t 2\ kilo je s t  w olnych  
od o p ła ty .

C ło : P o czy n i się  o to  s ta r a n ia ,  ażeb y  pod ró żn y m  u ła tw ić  m a- 
n ip u lacy e  cłowe.

Asekuracyu: U czestn icy  b ę d ą  n a  czas pod ró ży  zab ezp ieczen i
nd w ypadku  n a  5.000 kor. w T o w a rz y stw ie  „Foncióre*1. W  p o c iąg ach  
pe łn ić  będą  słu żb ę  w y b itn i lek a rze , k tó rzy  to  w podróży , jak o te i i 
w P a ry ż u  udz ie lać  będą  pom ocy u c ze s tn ik o m  kosz tem  p rzed sięb io rs tw a.

Specyalne zarządzenia z o p e r a  ceny dla robotnik i mmi
P n e a s l i o d a  w  n c E ^ a l n i c t '

W  razie  g d y b y  osoba, k tó ra  ju ż  zg ło s iła  się  do u czestn ic tw a  w podróży  udzia łu  w ziąć n ie  m ogła , to  m oże zg ło s ić  się  do s ty ­
czn ia  1000 r. i podnieść  złożoną kw otę  po o d trącen iu  10°/0 n a  koszta. P rz e n ie s ien ie  k a r ty  n a  in n ą  osobę je s t  każdego  czasu  dozwolone, 

raz ie  śm ierc i u czestn ik a  to sam o p raw o p rzy słu g u je  j >go spadkobiercom . G dyby  p rzedsięb io rs tw o  pod ró ży  w sk u tek  k lęsk  e lem en­

tarnych, ja k  wojna, epidemia, albo innych wyższych potęg nie przyszło do skutku będą w kładki zwrócone odtrąceniom  5% t* i* 1? zft 
na koszta przygotowawcze.

Austrya w Paryżu. | j o w a r z y s t w o  n a  W y s t a w ę  ś w i a t o w ą  w  r o k u  1 9 0 0  w  P a r y ż u .
D y r e k c y a : W ied eń , I ., Schottenring;, H o te l d e F ra n ce  8C H E K K E B  &  Co.

a t w i m l D z e n l o  p i * » j r H l ą p l e n l a «
J a  niżej podpisany, oświadczam n in iej”zem mó- w spółudział w przedsiębiorstw ie podróży „ A u stry a  w PuryŻD 1900“ i zobowiązuję się kwotę 240 zł. od * p. m. w m iesięcznych ra tach  płacić, 

k. pocztową K asę oszczędności zapłacić. P rzy  i ie punktualnym  płaceniu, obowiązuję się 40% zwłoai płacić. Oświadczenie, w którym  m iesiącu zamierzam odbvć podróż, mam złożyć do końcL stycznia 1900.
ia. złożona kwola. z odtrąceniem  10%=:24 będzie m i zwrócona. W rasie  nie przyjścia p o d i '

mnie obowiązujące.

a  resztu jącą kwotę do końca 
Praw o cofnięcia się dla sie1

bierców , lu b  p raw o  p rzen ies ien ia  na  in n ą  osobę za trzy m u ję  do 'ty czn ia  1900. W  r a t ie  o d stąp ien ia , złożona kw ola, z o d trącen iem  1 0 % = 2 4  będzie m i zw róconą. W  -az ie  n i i p rz y jśc ia  podroży do sk u tk u  z pow odów  e le m en ta rn y c h , j a k  wo 
będ zie  n u  k w ota  u czestn ic tw a , z od trącen iem  5% t. j, 12 zł. odesłan a . O św iadczam  rów nocześn ie , i e  inne p o stan o w ien ia  p ro sp e k tu  są  m i w iadom e i  uw ażam  je , ja k o  i

stycznia 1900 przez 
nie i moich spudko- 
jna, epidem ia i t. p.
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GAZETA NARODOWA i  Siedzieli dnie 13 Uaree 1893. Nr, 73.

■ • O  mm H T J L B O  % W  'W

Modnych materyi wełnianych, jedwabnych, do prania i t .  d.
P o d a j e m y  t u  t y i i Ł o  m a ł y  w y c i ą g  aa o l b r z y m i e g o  s k ł a d u  n a s z y c i a ,  t o w a r ó w

Dobra podwój szer. modna m a te ria  w przeróżnych wzorach, metr po 30, 35, 48, 50,53, 
56, 70 ct.

Angielska mu tery  a (ostatnia nowość) 115 ctm. szeroka, metr po 64, 70, 85, 88, 90 ot., zlr. 
1.15, 1.35.

Najmodniejsze m aterye (w angielskim i franonskim gaście) 120 ctm. szeroka, metr po zlr. 
1.35, 1.35, 1.15, 1.50, 1.60, 1.65, 1.70, 1.75, 1.80, 1.95, 2.15, 2 50, (w najlepszym ga- 
tnnkn.

Cower Coat (najnowsza moda) najlepszy gatnnek, 120 otm. szeroka, metr po zlr. 1.95, 2.55. 
D oskonały modny kam garn, 1.40 ctm. szer., metrzłr. 3.60.
F ranc. Volie, czysta wełna, metr po 57, 65, 78 ot.
Najlepszy ty ro lsk i Łoden 120 ctm. szeroki, zlr. 1.30, 140 otm. 

szer. 2 zlr.
S tyryjski Loden 100 ctm. szer., metr 75 ot.

Dla prowincyi najbogatsze kolekcye 
wzorów gratis i franko. — O poda­
nie ceny i próbki materyi bar­
dzo prosimy.

NOWOŚCI
jedwabnych materyj
od najtańszych do najlepszych 

gatunków.

Piękne ostatniej mody

Bluzki i halki jedwabne
Własna konfekeya w wielkim wyborze.

N ajm odniejsza lew antyna metr po 14, 16, 23, 26, 30. 32 ct.
Crolsó-Satlnettc Im prl& ć metr po 26 ot.
PIqu6 lm prlm e, w prześlicznych wykonaniach, met po 30, 35 ot.
Najlepszy atłas satynowy, najnowsze desenie, metr po 30, 52 ct.
Im itaoya surowego jedwabi o, (śliczne wykonanie) metr 45 ct.
B iałe najnowsze piki, metr po 40, 48, 54, 58, 62, 70, 74, 80 98 ct.
F ranc. batyst, prześliczne nowe wzory, metr po 42, 45, 46, 48, 50, 52. 55, 58, 65, 70, 85 ct. 
Zefir w najmodniejszych wykonaniach, metr po 19, 26, 35, 38, 50, 52 ct. (Śliczne wzory.

B ardzo piękne jedw abne zefiry, metr po zlr 1.15, 1.25,1.35, 1.45.
Różnobarw ne modne batysty i inne materye we wspaniałym wy­

borze. Białe szczególnie piękne przeźroczyste batysty, motr po 
24, 28, 34, 38, 45, 50, 56, 65 ct.

Białe haftow ane szwajcarskie batysty od 80 ct. do 
zlr. 1.20.

W IEDEŃ
I V .  M a r i a h i l f e r s t r a s s e

Nr. 81—83.

Jeszcze we większej ilości jak poprzednio, mogę Sza­
nownej Publiczności w szczególnie dużym wyborze na sezon 

1898 polecić z tern głównem zastrzeżeniem, że ceny zdumiewająco 
niskie są, przeciw którym żadna inna konkurencya sprostać nie może.

Najlepsze trwałe fabrykaty, ogromny w, bór w każdym gatunku, rzeczywiste wyjątkowe ceny,

najrzetelniejsze postępowanie handlowe

jest zasadą domu LESSNERA.

Dla prowincyi właśnie wyszedł wielki 
ilustrowany katolog, który chętnie 

darmo przesyłamy.

Znakomitym wynalazkiem, szczególnie 
dla kościołów wilgotnych są niezniszczalne

stacys Siti lwim
ennljowane w opnlu na oynkn , w ramaeb 
zwykłych, gotyckich i rom ańskich , wyra­
biane obecnie w P aryżu , przez f i r m ę  Pous 
•ielgue-Rusand, nadwornego jubilera Ojca 
świętego.

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. ffLAD. m im im
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała
Jedyne zastępstwo tych  staeyj 

na całą Polskę,
przeżyła na żądanie chętnie jedną staeyę 
na okaz i objaśnia o cenie, k tóra jest bar 

dzo umiarkowana.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. #d wyrazu.

ŁY ŻK I stołowe z alpaki zł. 6'50, z chiń 
skiego srebra złr. 14*—, Łyżeczki do 

kawy z alpaki złr 3 25, z chińskiego 
zrebra złr. 7-—, poleoa P iotr Chrząstow- 
•ki, żandel żelazny we Lwowie, plac K a ­
p ita lny  1 'naprzeciw katedry)

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracowni*
raiznikarska i sprzedaż broni we Lwo­

wie nliea Czarnieckiego 1. 8 ,  poleoa broń 
myśliwską wszelkich Byetemów pod gwa- 
ra io rą  wypróbowaną i uregulowaną. Sprze 
dał zu iek  nabojowych, maszynek do na 
bijania i  zakręcania. Rekonstruowane na­
boje, również miarki na prooh zastosowane 
do kalibru. Wszolklo reperaoye przyjmuje 
sią pod gwaranoyą.

D ZĄ A C A  lub ekonom z cblubnemi świa- 
1 1  dectwami i 16-letnią praktyką , żona. 
ty, lat 39, obecni* na posadzie, którą 
ebee zmienić z dniem 1. kwietnia br., po­
szukuje przeto peeady przy większym 
skarbie jako rządca lub ekonom. Zgłoszę 
nie bezinteresownie przyjmuje Biuro po­
sad, Lwów, Sykstuska 30.

PANIN O  prawie nowe i fortepiany krót­
kie, tanio. Karol Marecki (starszy) 

Szymona 2.

F 8ARZA SA TY NO W AN EGO  poszu 
kuje kancelarra adwokatów Dr. W . 

Dr. VoglaBałabana
I. piętro.

ul. K opernika 7,

Niebywała nowość!
r |K orek tu ra  tonów ekrzypoowyeb , czyli 
sposób nadawania każdym skrzypcom do­
wolnej barwy tonów. Komplet w zeszycie 
autografowauym za nadesłaniem  1 złr. 
wysyła autor K. Korzyniowski, Lwów 
•1. Sykstaeka 30

On cherclie comme damę 
de compagnie jeune dame ou 
demoiselle Polonaise distin- 
guee. Excellentes conditions. 
S’adresser E. F. 78 poste re­
stante Florence (Italie).

K a n to r  s łu ż b o w y
L w ów , S y k s taek a  26, 

poleca doborową służbę wszelkiej ka- 
tegoryi. Komisowe pobiera się za do­
starczenie zwykłoj służby w miejscu 
50 ot., znś dla prowincyi I zł. w. n. 
n a a a a H B

Mam zaszczyt donieść, iż moją

Fabrykę nawozów sztucznych
orzez parę lat wydzierżawioną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i  techn iczn ie  po- 
orawioDą oraz nowym i przyrządami uzu­
pełnioną, prow adzić będę pod firmą:

$t. O sta sz ew sk i I Np.
A m ery k ań sk a  pa ro w a  k o śc la rn ia  

w K lim ków ce, poczta i stacya Rymanów.

roń 500 fi. aufwSrts ais Perso 
nalcred lt besorgt coolant and 

d lsc re t:
Agentur Budapesl, 

Postfaeh 138.

P a sa ż  H au h m anna
I. Lwowskie Photo - Plasticon.

Od 13. do 18. marca są do widzenia : 
Cesarstwo Maroko. Pochód cesarza 

i stołeczne miasta Tanger. 
Wstęp 10 centów.

i n f l f l  T U T E K  nieklejonych i klejo- 
i U U U  nych po złr. 1 i wyżej poLca fa­
bryka F. Nlżałowskl Lwów. Przy odbiorze 
6000 sztuk, poczta franco.

Ru p i e
i kilk

kuas
ZAKAZ ładny dom 
u morgami pola,

z ogrodem 
przy miaetecz- 

kn i kolei albo blisko' tychże. O dokładne 
pisy p roszę: „Realnośe“ poste restante

tawy Sącz. 437

Pasztet
a gęeioh w ątróbek, z truflam i, jak  stras- 
b u rg sk i, puszka pół-kilowa złr. 2"— , bez 
trufli zł. 1*50. D w ór Ł ap szy n  B rz e ż a n y .

Zastp poszutiwan
w# wszystkich większych przemysłowych 
m iastach, którzy są najlepiej obznajom ie- 
n i i  urządzeniem parowem. Zgłoszenia 
pod: „W. H. 931“, Rudolf Nosse , Wiedeń

R n l i n n ' zI J  LI 11 \J I I n a jp rzed n ie jszy
po złr. 4-—, 6 40 i 7-20 za kilo

poleoa handel 7915

5t. MarMcza we Lwowie
Rynek 1. 42.

Zarybek
najszlachetniejszych karpi

po złr. I -— kopa, z dodatkiem 25% za- 
rybku, oraz k r o o z k l  po cenie złr. 1' - 
za kilo są do nabycia w K ra k o n c n  koło 
Radymna do końca marca rb. Zgłoszenia 

z beczkami przyjmuje Z a rząd  d ób r.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEN I. SftUthoriftiH 8.

w e ł n i a n e  materye na ubrania, okry­
cia, uniformy, które eą t r w a łe ,  nie 
t r a e ą  k o lo ru  i dobrze się noszą. Ta­
kowe’ dostarcza naw et w najmniejszych 
ilościach także osobom prywatnym po 

rzeczywiście fabrycznych cenach:

Bank Lodowy i Związkowy
we Lwowie, ul. Słowackiego I. 8 

p rzy jm u je  w k ła d k i o szczęd n o śc io w e
na

n śaZ iS  I  ą ż e c z k i
i oprocentowuje takowe po

° ! o  rocznie
uiszczając podatek rentowy z własnyoh funduszów.

t l  7T--

Wincenty MUlier,
Fabryka instrumentów i strun

Schonbach, miasto,
Czechy.

Molla Proszki Seidlickie:

Sktud o. k.. op rt.
Fahryki ińn i 

Moritz Schwarz, Switawa
(Zw lttau) M orawa._____

Nnuinćni wl08e:?ne 1 fetnit  n*I n U W U O u l  ubrania m ęskie, Kam­
g a rn , Szewiot, Loden i materye na 
mundury, od najtańszych do najlep­
szych gatunków. Przesyłka za zaliczką. 
N ie odpowiadające bierze eię napowrót. 
Wzory na które nie robi eię zamówień 
uprasza się odsyłać. »os

ł y . v - y . w . v ^ . v : v . v . w w . - . v . v . - . v . v ;   ̂/ . y
T y l k  o  p r a w d z i e  e  -■

jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany jest o r z e ł i firma A .M oll.

Kolia proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

IfiT Faiuywi wyroby będą sądownie ścigane.
O r n a  n a p la o a ą to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e łk a ,  l  s ł r .  w a l u t y  a u r o .

mBawarskie Podgórze,
600 mtr. n. p. m ona.

Stacya kolejowa 
Monachium -  S alzburg .

Wodoleczniczy Zakład Kneippa
poleca się dla chorych na nerwy, jakoteż na chroniczne choroby wezelkiesro rodzaju. 
Prospekty u właściciela zakładu D r. m ed. G. W olfa, nadlekarza sztabowego d. L.

sztuka mtr. 3.10 na całe u b ra - I i ł r .  6 — z lepszej 
nie m ęskie (su rd u t, spodnie I '  

kam izelka) kosztuje tylko

z łr .  2 95, 8 70, 4.80 z dobre j 
z ł r .  6 .— z lepszej 
z ł r .  7 75 z doskonałej

BTst a j a a o n  w l o a e n n y  1 l e t n i  
1808.

Prawdziwe berneńskie materye
prawdziwej

z l r .  9 .— zd znakom itej n w o ili
z ł r .  10.50 z na jlepszej 1'nliZOj

8ztuka na czarne salonowe ub-snie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzntki, loden 
dla turystów, nailepsze kamgitrny itd.,, wvsył> po cenach fabrycznych' znana 

z największej rzeteln ści Fabryka i Skład sukna

81EGEL IMHOF w BERNIE.
P ró b k i g ra t is  1 fran co . D ostaw a w edle zam ów ienia  pod g w aran ey ą .

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej filmie.

i i
■i*

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó
------  _ _  . . . -----~ ---------------------------- -----

1 r f i i l ł a j
i

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrsona joet marką ochronną A. Malin i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“.
W ódka franeuska 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jaka Jrodet nśmierzający 

do woiersmia przeciw rwanin w członkach i Innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na mtuzkuły i nerwy. Cena oryginalnej plom bowanej flaszki 90 centów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego,
Tin... .a a,o p T Pnhl,. Ani w u ra z n ip  ż a d n ć  D reD ara tó w  0

, Wiedeń, Tuchiauben.
dOLLA i te tylko D rzv>

i

1374•  mować, k tóre  opatrzone są m arką o c b f .n n ą  i podpisem . â P M  
■ SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Bncker apt.; Bt. Markiewicz, Muiiałowiez & Janik.

^.■.v.v.y.v.v.y.vy.v»v.v.v«v«y

K A W IA R N IA  IM P E R IA Ł
p rzy  nlicy T rzeciego  M aja 1. I

została z dniem 1. marca br.

z T L a / p e ł z a - i e  o d . r ^ . o * w o  z i ą ,
i zaopatrzywszy się 2587

w  n a jz n a k o m itsz e  n ap oje
poleca się łaskawym względom Szanownej P . T. Publiczności.

W  c z y t o l n j  znajduje się około 1 5 0  g a z e t .

I
I
i

tai
I  K r ó l. w ęg . uprz. F a b r y k a  p a rk ie tó w

W. C. D U N K E L  w Ka&chan
poleca swe wielokrotnie odznaczone, z euchego drzewa dębowego wykończone

Parkiety ta) im  amerykańskie 2568
m asywne kostki do wykładania.

Ceny nadzwyczaj umiarkowane. Układanie jes t przez moją fabrykę ś.iśle p rze­
strzegane. Ilustrowane katalogi i cenniki gratie. Dla pp. przedsiębiorców, bn- 
downiczyc i etolarzy ceny tańsze. En-groB wysyłka do wszystkich miejeao wośoi.

J. Friedrich k A. Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych,
gospodarczych i dla potrzeb domowych

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koitecki. Z drukami i Utugrain Pil ra i Spółki,


